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Ceny ogłoszeni 
Przed tekstem t L ł-a itrona 40 
ta w. m/m 1 lam, strona 8 łam; w 
akieJ. 40 tfr.i nekrologi 29 gr-t iwy-
taiajn* 15 gr 1 ttrona, 10 Umów. dro

bna U gr. aa wy raz; dla potzoktija-
tyob pracy 10 gr.j naitnnl.jn. ogto-
•taala 1.20 tL\ dla baarobota. 1 i l , 
Ogłoszenia dwukołorawe o 50 proc 
drożej; ogłoszenia sagrantezoe 1 

trójkolorowe 9 100 proc. drotei 

Za termin druku administracja nie 
odpowiada. - P. K, O. Nr. .8009. 

NOWY KONFLIKT Z GDAŃSKIEM. 

Minister Strassbnrger 
fcncralny komisarz Polski w Gdatisku wysto
sował do Wysokiego Komisarza hr. Gravlny 
pismo, protestulace przeciwko ogłoszeniu przez 
senat gdański nieprawdziwego sprawozdania o 
przebiegu rokowań w sprawie załagodzenia 

poprzedniego kontllktu. 

Tokio, 20. 8.70d wł, kor,)"— Pułkow
nik Lindberg, odbywający z małżonką lot 
.'aokoło świata, wylądował na półwyspie 
£k>to w Japonii. Podczas przelotu z Alas 
ii musiał Lfadberg 

dwukrotnie lądować] 
raz z powodu defektu motoru na wschod
niej Kamczatce, drugi raz z powodu mgły 
na wyspach Kurylskich. 

Szczegóły strasznej katastrofy lotnicze! na Pomorzu. 

SAMOLOT ZAWADZIŁ 0 DRZEWO. 
Prócz 4 spalonych lotn ików - dwie osoby cywilne w agoni i . 

Grudziądz, 20. 8. (Od wł. kor.) — 
Straszna katastrofa lotnicza, która miała 
miejsce tuż przed północą w miejscowoś
ci Prusy wpobliżu Grudziądza, jest jedną 
z najcięższych, jaka dotknęła polskie lot 
nictwo W ćwiczeniach nocnych eskadry 
brało udział 5 jednostek, w tem olbrzymi 
3-motorowy Fokker. Celem zorientowa
nia się pilot obniżył lot i znalazł Się na 
wysokości 

zaledwie J2 metrów. 
Wtem ujrzał przed sobą wyłaniające się 
z ciemności kontury kilku wysok. drzew. 
W ostatniej chwili dodał gazu i chciał po 
derwać samolot, ale 

próba ta zawiodła. 
Jedno skrzydło samolotu zawadziło o la 
łęzie i samolot w pędzie runął całym cię 
żarem swym na dach wielkiego zabudo
wania dla hodowli trzody zarodowej. 

Samolot przełamał dach I spadł na iy 
wy inwentarz, zabijając 

około 30 świń i 2 cieląt. 
W tej chwili nastąpiła ogłuszająca 

eksplozja zbiornika 1 zarówno samolot, 
jak i cały budynek stanęły w płomieniach 

Właściciel zagrody, 
Jan Kucka, zbudzony hukiem wybiegł ze 
swego mieszkania 1 wraz z domownikami 
zajaj się ratunkiem. Ponieważ jednak 
gwałtowny ogień przerzucił się na dtom 
mieszkalny, a żadnych przyrządów prze 
ciwpożarowych nie było wpobliżu, po 
kilku nieudanych próbach musiano Ogra
niczyć się do wezwania 

AngIJa zrywa z wolnym handlem. 
Cło na import zagraniczny. 

Londyn, 20 sierpnia. Wczoraj do póź 
riej nocy odbywało sie posiedzenie rady 
ministrów poświecone omówieniu pro-
lektów oszczędnościowych. 

Przedmiotem dyskusji były następu-
lące projekty: 

Po pierwsze obcięcie poborów wzęd 
nflków, pobierających 400 funtów (oko
ło 18 tys. zł.) lub więcej rocznie. Obole-

Znowu zatonęła 

Ryga, 20 sierpnia (Od wl. koresp.) 
Według wiadomości nadeszłych z miej 
scowości nadbrzeżnych w zatoce fiń
skiej na wodach terytorialnych rosyj
skich na południe od latarni morskiej 
Zaiwestes zatonęła znowu sowiecka 
łódź podwodna. Przybyły tam sowiec 
kie statki ratownicze, które posiłkując 
się dźwigiem ruchomym, usiłują zato
pioną łódź 

wydobyć z dna, 
dotychczas Jednak te próby nie przy
niosły żadnego rezultatu. 

cle to miałoby dotyczyć także posłów 
do parlamentu. 

Drugi projekt' dotyczy specjallnego 
opodatkowania stałych zysków z obi Ig a 
cyj, akcyj i wogóle papierów wartośclo 
wych. 

Trzeci projekt dotyczy zmiany w sy 
sternic zasiłków dla bezrobotnych. 

Czwarty konwersji pożyczki wojen
nej. 

Wreszcie piąty projekt najważniej
szy dotyczy zaprowadzenia 

taryfy celnej w wysokości 10 proc. 
wartości 

na przywożone do Angljl towary. 
O lileby ten ostatni projekt został isto 

tnie uchwalony, to dzisiejsze posiedze
nie gabinetu będzie można naewać b> 
storycznem, albowiem porzucona zosta 
nie nienaruszalna dotychczas święta za 
sada wolnego handllu (free trade) której 
hołdowali zarówno liboralL, jak i rząd 
Partji Pracy. 

Znamiennem jest, że za wprowadź e-
niem tej drakońskiej taryfy celne} naci
skają na rząd z jednej strony konserwa-
tyiści, z drugiej zaś związki zawodowe, 
które wolą tę taryfę 

od zmniejszenia zarobków 
lub zasiłków dla bezrobotnych. 

Stan wojenny przeciw. . . zniżce cen. 

Wobec katastrofalnego spadku cen nałty I benzyny wskutek niespodziewanego zwiększenia 
produkcji, gubernator stanu Texas Sterllng (u góry) Idąc za przykładem sąsiedniego stano 
Oklahomy, umkną! wszystkie szyby naftowe | obsadzi) je wojskieni. Na terenie kopalń, naj.' 

•^tgwycji aociat a»*««««—» »ł<ui wolenny. Na ilustracji; Zamkaiaia azyby, $1 

pomocy z Grudziądza. 
śpiący w zabudowaniach robotnicy— 

Wojtaszek i Jędrzejewski odnieśli tak 
ciężkie poparzenia, że obaj znajdują się 
w agonjl i niema nadziei uratowania im 
życia. 

W płonącym samolocie ponieśli strasz 
liwą śmierć, 

usmażeni żywcem 
czterej członkowie załogi, a to: por-ob
serwator Michał Mazurek, adiutant szko 
fy strzelania i bombardowania w Grudzią 
dzu, ppor.-obserwaltor Gustaw Dąbrow
ski z 1 płk. lotniczego w Warszawie, — 
plut, strzel, samolotowy Jerzy Daszkle 
wicz I pluł.-pilot Jan Fidler z 1 płk. lotni 
czego w Warszawie. 

Ich zwęglone zwłoki wydobyła z ogw 

nią straż pożarna z Grudziądza, która też 
ugasiła rozżarzone zgliszcza. 

Na m'ejsce przybyła też komisja śled
cza. Wokół spalonej zagrody gromadzą 
się tłumy wieśniaków z okolicznych ws'. 

Zwłoki nieszczęśliwych lotników zło
żone do prowizorycznych trumien zosta
ną przewiezione do Grudziądza, a stąd 
do miejsca zamieszkania rodzin ofiar ka 
tastrofy. 

WYPADEK SAMOLOTOWY POD OL
KUSZEM. 

Sosnowiec, 20. 8. (Od wł. kor.) — Pod 
czas ćwiczeń 2 pułku lotniczego z Krako
wa spadł na puszczę Błędowską pod Ol 
kuszeni 

aparat bombowy. 
Lotnik I obserwator cudem uszli z ży
ciem, odnosząc tylko nieznaczne obraże
nia ciała. Aparat uległ zupełnemu zisz
czeniu. 

Żałosny koniec przereklamowanej linji lotniczej. 

Piloci Ratle 1 KóTber, kierowcy wielkiego samolotu pasażerskiego niedawno otwarte] linii 
Europa — Azja, zostali przez Mongołów zestrzeleni I skazani na 5 lat więzienia. Wszelkie 
próby interwencji dotychczas zawiodły. Llnja ta subsydiowana przez Niemcy 1 Sowiety, łą
czyła Szanghaj z Moskwa, t Berlinem. Wobec tego wypadku komunikacja została przer

wana. 

Dramatyczny pościg za włamywaczem. 

Strzały bandyty do przechodniów. 
Kraków, 20 sierpnia. I portu żeglugi i zaczął go ścigać. Gdy 
Do biura firmy „Berson*4 przy ul. | zbliżył się do niego na 35 kroków, Mi

chalski odwrócił się i oddal dwa strza
ły do Kozła. Strzały chybiły. Kozioł 
wówczas wystrzelił pięć razy za Mi
chalskim, jednak ani jeden strzał nie 
był celny. 

Na szczęście 
bandycie zaciął się rewolwer 

i Michalski widząc, że nie ujdzie po
ścigu zatrzymał się i poddał przodow
nikowi. Przy aresztowanym Michal
skim, którego odstawiono do aresztów 
wydziału śledczego znaleziono brow
ning oraz 3 magazynki pełne naboi 1 
kwotę 35 zł. 

Straszewskiego pod Wawelem, doko 
nano niesłychanie zuchwałego włama
nia kasowego. 

Policja zaalarmowana przez dozor
cę Bombę wysłała na miejsce włama
nia swoich wywiadowców, mobilizując 
równocześnie pościg za włamywacza
mi. 

Pastwą włamywaczy padło 
około 25.000 zł. 

Sprawcy dostali się do wnętrza biur 
firmy „Berson" od strony podwórza 
przez wybite okno po wyłamaniu 
krat. Rozpruwszy kasę rakiem zabrali 
z niej znajdującą się tam gotówkę 
13.500 zł. oraz 1100 dolarów amer. Do
konawszy włamania złodzieje zbiegli 
nie pozostawiwszy na miejscu żadnych 
śladów. Kilka godzin poszukiwań nie 
dało początkowo rezultatu. 

Dopiero o godzinie 7-mej rano wy
wiadowca Franciszek Krzywda napot
kał w Podgórzu poszukiwanego za sze 
reg włamań kasowych i podejrzanego 
0 to włamanie znanego kasiarza Roma 
na Michalskiego, lat 28. 

Złodziej widząc wywiadowcę po
czął uciekać, potem wyciągnął rewol
wer i strzelił czterokrotnie. Ponieważ 
zebrała się publiczność, 

która chciała ująć zbiega, 
bandyta wypalił do publiczności dwa 
razy z rewolweru, poczem zbiegł za to 
ry w kierunku targowicy miejskiej. 

Jeden z przechodniów Józef Trzos 
został ranny w rękę. 

Odgłos strzelaniny zaalarmował 
przodownika Kozła z V-tego komi
sariatu będącego również w patroli, 
który zebrawszy relację o uciekającym 
bandycie wsiadł 

do ciężarowego aula magistrackiego 
1 uda! się w pościg w kierunku targo
wicy. Stamtąd zauważył Michalskie* 

^ " i a c ę g O nrzaz, laki w kierunku 

LEGAT PAPIESKI NA ZJEŹDZIE KATO
LICKIM. 

Nuncjusz apostolski Yasello di Torregrossa re-
prezentuje Ojca św. na zjeździe katolickim 

w Norymberdze, 

Dymisja dyrektora 

Defraudacja 120000 zł. 
Torud, 20 sierpnia. (Od wł. kor.). W 

związku z nadużyciami, wykrytemi nie
dawno w tutejszej Kasie Chorych zwol
niony został ze stanowiska dyrektora p. 
Maksymilian Gordon, który otrzymaw
szy polecenie 

dokonania rewizji w Kasie, 
nie zajął się tą sprawą osobiście, lecz po 
l ccii ją młodemu urzędnikowi Frydry
chowi. 

Frydrych, Jak się później okazało byl 
w spółce z defraudantami i oczywiście 
nic nie wykrył, a gdy dowiedział się, te 
przybywa komisja rewizyjna z Pozna
nia, zbiegł. Nadużycia sięgają sumy 
120.000 złotych. W aferę tę wmieszany 
jest również kasjer Raczyńskt, który 
otrzymując z poczty pieniądze 

nie wpisywał Ich do kcląg, 
lecz zatrzymywał ję dla siebie. Raczyń
ski został aresztowany. 

POMYSŁOWY HANDEL 
Kradzionymi rowerami. 

Katowice. 20 sierpnia (Od wł. kor.) 
Śląska straż graniczna wpadła na trop 
szajki zlodziejsko-przemytniczej, szmu-
glującej kradzione w Niemczech rowe
ry do Polski. 

Rowery te po wyremontowaniu 
sprzedawano po niskich cenach, wsku
tek czego proceder ten kwitł 1 rozwijał 
się. Siedziba szajki była kopalnia Ka
rol - Fmanuel wpobliżu granicy, co u-
latwlalo szajce robotę. W czasie re
wizji znaleziono duży magazyn 
napełniony wielką ilością kradzionych 
rowerów z zamalowanemi znakami fa
brycznemu Cały magazyn złodziejski 
uległ konfiskacie. Właścicielkę szopy 
Franciszkę Popiel 1 dwóch członków 
szajki Jana Konrada i Adolfa Ochockie 
go aresztowano. Szajka ta stała w 
ścisłym kontakcie z identyczną szajką 
po stronie niemieckiej, która 

kradła rowery w Polsce 
i sprzedawała je na niemieckim Gór 
nym £ląsku. 

Królowa w mundurze . 

Królowa jugosłowiańską Maria przechodzi w mundurze pułkownika przed front,'--! rui.;..... 
iklezo oułku którw uosl lal nazwo. Obok ale] kroczy jej J brat, król .miW.ski Karol i i . 
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Łódź otrzyma domki drewniane. 
Ministerstwo odrzuciło projekt magistratu. 

Łódź. dnia 20 sierpnia. — Jak wia-
J N I I H ) . na wieść o projekcie rządowym 
w sprawie wybudowania w Łodzi pięć 
dziesięciu domów drewnianych — Ko
mitet Rozbudowy Miasta zwołał posie
dzenie, na którem stwierdził, że wzno
szenie domów drewnianych koliduje z 
planem zabudowy miasta, dalej, że bu
dowle tego rodzaju są nieekonomiczne. 

W związku z tem do Warszawy z 
odpowiednio opracowanym memorja-
fetn wyjechał naczelnik budownictwa 
Magistratu m. Łodzi inż. Rybołowicz, 
którv przedstawił w Ministerstwie 
Skarbu projekt Komitetu Rozbudowy 
Miasta. 

W projekcie tym komitet wskazuje, 
że tyagistrat rozporządzając 

znaczna ilością cegieł 
mćr l ln miast domków drewnianych 
wybudować domki murowane i ileby 
M uiskrstwo, pieniądze przeznaczone 
na zrealizowanie sweco projektu, prze 
znaczyło na przeprowadzenie projektu 
m. Łodzi. 

Po dokładnem zapoznaniu się z tvm 
projektem Ministerstwo przyrzekło dać 
odpowiedź. 

Otóż dziś rano nadeszła w tej spra
wie odpowiedź telefoniczna z Minister
stwa Skarbu. Z odpowiedzi tej wyni
ka żc 

Ministerstwo odrzuciło projekt Magi
stratu, 

z uwagi na to, że pieniądze przcznaczo 
ne zostały na domki drewniane, a nie 
murowane i o zmianie tej decyzji nie 
może bvć mowy. 

W związku z tem dowiadujemy sie., 
że Magistrat niebawem przystąpi do bu
dowy domków drewnianych, klórycn 
wzniesie tylko l f i o 200 izbach, a nie tak 
to miało być początkowo — 50 domków 
o 600 Izbach. 

Przyczyną tego jest fakt, że Magistrat 
nie chce zaciągać pieniędzy na rzecz, ktć-
ra zdaniem Magistratu — przyniesie chwi 
Iowo minimalna korzyść. 

Z tego wynika, że Magistrat posiada
jąc cegłę — nosi się jednak w dalszym 
ciągu z zamiarem wybudowania w przy
szłości kilkudziesięciu domków murowa
nych, oczywista, po zdobyciu odpowied
nich funduszów. 

Jutro wyjeżdża do Warszawy tnż. Ky-
bołowicz, który omówi w Głównej Dy
rekcji Lasów termin dostawy materiału 
na budowę owych 16 domków drewnia
nych. 

Dalej omówiona zostanie konstrukcja 
tych domów. Magistrat bowiem, akceptu 
jąc rozplanowanie domków, nie zgadza 
się jednak na ich konstrukcję. W r!e rw-
szym rzędzie chodzi tu ( ) ściany, które 
zdaniem Magistratu dla wlększei trwało
ści, muszą bvć y innego materiału. 

Jak zdołajmy s'ę poinformować m'e' 
sce powstania domków n>e jest jeszcze 
zdecyd' .wane. 

Istnicia dwie koncepcje: wybudowanie 
tych domków RJA Mam, wpobliźu cmen'a 
rza lub na Chojnaeh na polach miejskich. 

Najprawdopodobniej jednak Mag'strat 
wybierze Manię. 

Tragedja małżeńska w Pabjanicach. 

K t o w i n i e n ? 
Z Pabjanic donoszą: 
Całe miasto jest poruszone do głębi 

straszną tragedja jaka rozegrała się 
przy ulicy Pięknej 15 w Pabjanicach. 
Samobójstwo 27-letnicgo Józefa Redzyń 
skiego po uduszeniu żony 23-letnie An
ny i 4 miesięcznej córeczki osłonięte jest 
jeszcze ciągle mgłą tajemnicy. Sąsiedzi 
twierdzą, że małżeństwo 

żyło zgodnie, 
a tylko teściowa była przyczyną nie
snasek. Matka zaś uduszonej Anny całą 
winę zwala na Redzyńskiego, którego 

alkoholizm 
doprowadził do strasznego czynu. 

Zwłoki zostały przewiezione do pro
sektorium celem dokonania obdukcji. 

Zuchwały napad bandycki 
na szosie przedborskiej. . 

Piorunwizbie wieśniaczej. 
Porażone córki wdowy. 

Łódź, 20 sierpnia. W dniu wczoraj-
s/ym, około godziny 6 po południu nad 
ciągnęła gwałtowna burza, połączona z 
piorunami. Poza dość poważnemi stra
tami wyrządzonemi w polach i zagro
dach wieśniaczych, piorun uderzył w 
dom mieszkalny wdowy Marjanny Mę-
drzyckiei, zamieszkałej we wsi Skrojni-
:a. 

Piorun wpadł przez komin do izby w 
którei znajdowały się trzy córki Mę-
drzyckicj, a mianowicie 2o-lctnia Roza-
lja, 16-letnia Aniela i 13-letnia Marta. 

Ws/vsikie dziewczyny zostały po
ważnie kontuzjo* auc, tak, iż musiano 
przewieźć je do szpitala miejskiego w 
Piotrkowie. 

Krwawa rozprawa w Kaliszu. 
Porachunki awanturn ików. 

Łódź, 20 sierpnia. — W dniu wczo
rajszym, w godzinach popołudniowych 
w polu przy ulicy Kościuszki 17 w Ka
liszu uprawiali hazard karciany, połą
czony z sutą libacją, 4 znani awantur
nicy kaliscy. 

W pewnej chwili oszukańcza gra 
jednego z nich wywołała bójkę, za
kończoną krwawym epilogiem. Nieja
kiemu Stanisławowi Grzelakowi rozbi
to czaszkę butelką od wódki. Kiedy 
śmiertelnie ranny Grzelak, brocząc 

| krwią upadł na ziemię, koledzy jego 
'zbiegli. Leżącego bez przytomności 
Grzelaka znaleźli przechodnie, którzy 
też zaalarmowali policję. Stanisława 
Grzelaka umieszczono w szpitalu św. 
Trójcy w Kaliszu. Stan rannego jest 
beznadziejny. Sprawcę usiłowania za
bójstwa udało się policji zatrzymać. O-
kazał się nim niejaki Franciszek Koza
kiewicz. Osrdzono go w areszcie do 
dyspozycji władz sądowych. 

Łódź, 20. 8. — W dniu wczorajszym 
szosa przedborska pod Radomskiem by 
la widownią zuchwałego napadu bandyc
kiego, który na nogi postawił całą tamtej 
szą poheję. 

W godzinach wieczornych szosą przed 
barską wracał do domu 40-letni handlarz 
Jankiel Szlamowlcz. 

Gdy znalazł się w obrębie lasu, nagle 
zagrodziło mu drogę trzech opryszków, 
którzy skierowali na Szlamowicza świai 
ło latarek elektrycznych. Po chwli w rę 
kach nepastników zabłysły lufy rewolwe
rowe. 

Zaplm handlarz zdołał się zorientować 
w sytuacji, powalono go na ziemię 1 prze 
szukano kieszenie, z których 

zabrano 185 złotych gotówka. 
Po tym rabunku jeden z bandytów kop 

nął Szlamowicza w brzuch 1 oświadczył, 
że jeśli powiadomi policję — zgh.le na
stępnego dnia. 

Potem bandyci oddalili się w kierunku 
wsi Miłaczek. 

Dopiero nad ranem Szlamów'cz dotarł 
do miasta, gdzie o wypadku powadomd 
policję. 

Wszczęte natychmiast poszukiwania 
n?e dały narazie pozytywnego rezultatu, 
niemniej jednak policja jest już na tropie 
opryszków, których przed r.aoadem wi
dział wpobliżu lasu jeden z mieszkańców 
sąsiednie? wsi. 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłe j doby. 

(—) Gabinet węgierski podał się do 
dymisji. 

(—) Dziś przybył do Warszawy Mi
kołaj, książę rumuński, celem dokonania 
zakupu samolotów dla armji rumuń
skiej. 

(—) Narady ZASP-u ze związkiem 
dyrektorów teatrów nie doprowadziły 
do żadnego rezultatu. 

(—) W Szczercowie pod Piotrkowem 
robotnicy Lejzor i Jankiel Gliksmano-
wie oraz Cliaim Gelbart zabili właścicie 
la fabryczki Chajma Perlmuttcra na tle 
zatargu o ilość dni pracy w tygodniu. 

(—) Wskutek nagłego zatkania fil
trów Warszawa pozostawała wczoraj 
bez wody. 

B u d o w a k o l e i 
Inowrocław - Piotrków Kujawski. 

Bydgoszcz, 20. 8. — Prace orzy budo 
wie nrwej linji kolejowe) ra od<:'nku Ino
wrocław — Piotrków Kujawski zostały 
rozpoczęte przed kilku dniami. Narazić 
pracuje 

200 robotników 
nad ułożeniem drugiego toru oraz nad in
stalacją urządzeń stacyjnych. W najbliż
szym czasie liczba robotników, zatrudnio 
nych przy budowle tego odcinka ma być 
powiększona do 800. 

Bela Kuhn 
na polskfem pograniczu. 

Wilno, 20 sierpnia (PAT) — B. bol
szewicki dyktator Węgier Bela Kuhn 
przybył do Mińska, gdzie ma przepro
wadzić reorganizację białoruskiej par-
tji komunistycznej. 

Dr. S0Ł0WIEJCZYK 
Specjalista chorób skórnych 

wenerycznych. 
Piotrkowska 99. Tel. 144-92. 

Powróci 
P r t f i m a l * od 8—9 raD«; od 3 — 6 po południu 

f od 8—9 wieri. 

Dr. med. 
Z. RAKOWSKI 

<ONST ANT YNOWSKA 9. Tel. 127-81. 
Speclillsta choroh uszu, nota. gardła I płac. 

Przylrnule od 12 — 2 I 5 — 7. 
Od 10—11 I od 2—3 w Lecznicy. Zgierska 17 

Dr. med. 

H. LUBICZ 
SptcialisfB chorób ikArnych wencrycfnjeh 

> moczoplciowycb 
Ul. Ct e ln lana Nr. 7. l e i . 141 - 52. 
Cwedłuij starej numeracji, ul. Cegielniana 43}. 

Pttylmult 8 — 10. 12 — 2 1 5 — 8 v niedziele 
i święta 9 — 11 rano. 

Dla part oddzielna poczekalnia. 

Spec ja l is ta chorób s k ó r n y c h 
• wene rycznych . 

LECIENIE DJALARMIĄ. ELEKTROTERAPJA. 

llL Południowa Nr. 28, 
feS. 2 0 1 - 9 3 . 

PRZYJMUJE O>I 8—11 RANO • od 5 — 9 WIEC* 
W TREDZIEIE OD 9— > 

Oła n iezamożnych ceny lecanie 

DOKTÓR 

H. W0ŁK0WYSKI 
Cegielniana 4 , tel. 216-90 

powrócił. 
Specjalista chorób skórnych I wene
rycznych Elektroterapja. Leczenie 

lampą kwarcową. 
Przylmuje od godz. 8 — 2 I od B — 9. 
W niedziele I śwtęta od 9 do 1 w pol. 

Dr. med. 

Cr. N. KALTRECHT 
Choroby skórne 1 weneryczne. 

Piotrkowska 10. 
Przy|:nu:e od 8—10 rano, 1—3 pp. i od 

godz. 6-8.30. 
W niedzielę i święta od 9 — 12 w pot. 

ul. Andrzeia 5. Tel. 159-40. 
Choroby skórne, weneryczne I moczopłclowe. 
Elektroterapja, diatermia 1 lampa kwarcowa 

Przyjmuje od 8 — I I l od 5 — 9 po I. 
W niedziele I święta od 9 — I przed pol. 

Ola pań oddzielna poczekalnia. 

Dr. HELLER 
Specjalista chorób skórnych 

I WENERYCZNYCH. 

UL NAWROT Nr. 2. Tel. 179-89. 
Przylmuje do 10 rano 1 4 — 8 wlecz. 

W niedziele )1 — 2 po pol. Panie 4 — S. 
Dla niezamożnych CENY LECZNIC. 

Dr. med. Różaner 
powrócił. 

Sptcfallita chorób skórnych, wenerycznych 
i moctopłciowych 

ELEKTROTERAPJA. 
al. Narutowicza 9. tet. 128 . 98. (Dzielna) 

Pnyjmaie od jf. 8—10 rano i od 5—8 po poł. 
'iddzlelna poczekalnia dla Par). 

Ogłoszenia drobne 
Z POWODU wyjazdu sprzedam sklep spo-
żywczo-tytoniowy. Wiadomość w administra
cji „Echa". 

ŁODŻ, AL. KOŚCUSZK1 27, tel. 141-01, biuro 
„Polruch" poszukuje — poieta, gospodarstwa, 
domy, wille, place, lokale, parcele, mieszkania, 
pokoje umeblowane. 

JEDEN, lub 2 pokoje razem frontowe, słone
czne na kancelarię, biuro, lub freblowski kom-
pict zaraz do wynajęcia, Skwerowa 18 — 7. 

LEPSZA dziewczyna potrzebna do 3-letn/ieJ 
dziewczynki. Zgłaszać się dziś, Gdańska 12, 
m. 35. między 5 — 6 po poł. 

PIETRZAK IGNACY zgubił książeczkę woj
skową, wydaną przez PKU w Lodzi. Łaska
wy znalazca proszony Jest o oddanie na ul. 
Piotrkowską 185. 

ZGUBIŁEM książeczkę wojskową w 1929 r. 
wydaną przez P. K. U. Kalisz, Słomowski Leon 
— Łódź, ul. Nawrot 42. 

Nowa linja przecinać będzie drogę 1-
nowrocław — Mątwy I w tym celu prze 
widziana jest budowa masywnego wladuk 
tu, na którym odbywać się będzie ruch 
kołowy. 

Urlop minfstra skarbu. 
Wilno, 20. 8. (Od wł. kor.)) — Wcz< 

raj przybył do Wilna na kilkudniowy od
poczynek minister skarbu Jan Piłsudski 

Samobójstwo oficera. 
Ciechanów, 20. 8. — Porucznik 11 p. 

ułanów, stacjonowanego w Ciechanowie, 
Blicha, popełnił samobójstwo, strzelając 
sobie z rewolweru w głowę. Przyczyną 
rozpaczliwego kroku był silny rozstrój 
nerwowy, wywołany trudnemi stosunka
mi osoblstemL 

Wzbogacony kasler 
sądu okręgowego. 

aresz towany za malwersac je , 
Lwów, 20. 8. — Wczoraj na polece

nie sędziego śledczego aresztowano we 
Lwowie kasjera okręgowego sądu karne 
go, Romualda Dembca. » 

Aresztowanie kasjera pozostaje w 
związku z wykrytemt przed paru m'eslą 
cami malwersacjami pienlętneml w kasie 
sądowej. Malwersacje sięgają 

kwoty 40.000 zl. 
i spowodowały w swoim czasie przyjazd 
do Lwowa wiceministra sprawiedliwości 
Świątkowskiego oraz pewne zm'«ny per
sonalne w sądzie okręg, karnym. Wy
niki śledztwa przeciwko zawieszonemu w 
urzędowaniu Dembcowi, w czasie które
go między Innemi badano szczegółowo 

źródła jego wzbogacenia sie., 
dały obecnie podstawę do» aresztowani* 
go. Śledztwo toczy się dalej. 

KMIOTEK STRACIŁ RÓWNOWAGĘ. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 

Lód/, dnia 20 sierpnia. — W dniu 
wczorajszym, w godzinach popołudnio
wych mieszkańcy domu przy ulicy 
Rybnej 17, zaalarmowani zostali jęka
mi, dochodzącemi z ubikacji podwórzo 
wej. Kiedy kilku mężczyzn weszło do 
niej, ujrzeli 

wisząca na sznurze 
17-letnią Lcokadję Morawska, córkę 
dozorczyni wymienionego domu. 
Dziewczyna żyła jeszcze. Uwolniono 
ją z wisielczej pętli i zaalarmowano po
gotowie ratunkowe, którego lekarz po 
udzieleniu pierwszej pomocy, pozosta
wił młodocianą desperatkę w mieszka
niu matki. Zachodzi jednak podejrze
nie, iż wchodzi tu w grę zawód miłos
ny. 

* * * 
W mieszkaniu 

picie większej dozy amoniaku 23-letn' 
Zygmunt Freiman, ekspedjent jednej 
z łódzkich firm handlowych. Zawez
wany lekarz miejskiego pogotowia ra
tunkowego po udzieleniu pierwszej po
mocy przewiózł desperata, w stanie 
groźnym do szpitala. Przyczyny same 
bójstwa narazie nie ustalono. » • « 

Na ulicy Krzemienieckiej w bójet 
odniósł szereg ran głowy 1 rąk 27 
letni Lucjan Waslewicz bez stalegr. 
miejsca zamieszkania. Pomocy udzielił 
poszkodowanemu lekarz pogotowia ra
tunkowego. 

¥ » * 
Na Zielonym Rynku spadł z wozu 

tak nieszczęśliwie, iż złamał sobie pra 
rękę 52-letnł_ Wojciech Bartczak, , wą 

rodziców przy ulicy mieszkaniec wsi Rogoże, powiatu łas-
Rybnej 3 również wczoraj po południu kiego. Ofiarę wypadku przewieziono 
usiłował pozbawić się życia przez wy- na kurację do szpitala. 

Zycie Pabianic. 

Rozwój Komunalnej Kasy Oszczędności. 
Pabjanicc, 20. 8. — Komunalna Kasa l 

Oszczędności w Pabjanicach rozwija się ' 
doskonale. Świadczy o tem najlepiej o-
brót za okres od stycznia do sierpnia b. 
roku. Obrót t e n wynosił 7.400.359 złotych 

Z usług kasy korzystają w pierwszej 

m'erze rzemieślnicy, robotnicy 1 kupcy 
pabjaniccy, bez różnicy wyznań, tudzież 
i urzędnicy, którzy systematycznie skła
dają swe oszczędności I w ogólnych wkła 
dach oszczędnościowych wykazują pows 
żny, biorąc procentowo, udział. 

Pożar strawił 4 zagrody. 
Pabianice, 20 sie;. i l * . W dniu wczo 

rajszym w godzinach popołudniowych, 
we wsi Gorczyn, gminy Buczek, w po
wiecie łaskim, wybuchł pożar, który mi 
mo intensywnej akcji ratunkowej stra
wi ł doszczętnie 4 zagrody Szczecińskie 
go,_Rybczyka, Wolnego i Marciniaka. 

Straty sięgają wysokości 50.000 złotych. 
Jak wykazało przeprowadzone do

chodzenie pożar spowodował 4-letni sy 
nek Szczecińskiego. Chłopiec, pozosta
wiony bez opieki bawił się zapałkami / 
wzniecił pożar. 

Podrzutek w polu, 
Pabianice. 20 sierpnia. W dniu wczo

rajszym na .polach wsi Widawka, pod 
Pabianicami, gospodarz Antoni Kuzia, 
znalazł w polu niemowlę płci męskiej 
owinięte w sweter koloru kawowego. 

Przy dziecku znaleziono kartkę, w któ 
red matka wyjaśnia, i.ż do porzucenia 
dziecka skłania ją nędza, Podrzutk? 
umieszczono w żłobku. 

C Z Y T A J C I E E C H O ! 
-OświeJrowy Kfnotcatr Ostatni występ w filmie najpięk

niejszej i utalentowanej gwiazdy 

wspania ła p r e m j e r a ! 

C0RINNY GRIFFITH 
Z) BRUKANA 

P. t. 
€€ 

Dra.uat przeżyć kobiety, wydanej na pastwę tłumu. Realizacja znakomitego ALEKSANDRA KORDY 
NAD PROGRAM: Dodatek dźwiękowy: Arja z opery „Lucja z Lammermoore" w wykonaniu BENJAMINO 

GIGLI i MARJON TALLEY oraz aktualności krajowe. 

w rewelacyjnej kreacji jako 
sponiewierana matka i żona 

LILIA 
Poezątek seansów o fodi. 6-e| po poł„ 
waob.. niedi. 1 święta o godi. 12-ej w poł. 
Ceny mi.jjc po cŁ 1.—, zł. 1.50 ł tt. 2.— 
w aoboty i nitdiiele i iwieta od 12 do 3-.j 
po 50 gr, 1 1 a l Karty premjotre watne 

po ił. 1.— na wszystkie miejiea 
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Wycieczka nad Sekwanę. 

Wśród cudów tysiąca i jednej noty, 
Wrażenia z wystawy Kolonialnej. 
Paryż, w sierpniu. handlowego miasta Sudanu, 

Obcokrajowcowi, przyjeżdżającemu dc gdzie widzi się rzemieślników przy pra-
Faryża, wydawać s ię może, że cała stoli cy: jubilerów, którzy są zarazem kowala 

jest na|mi, szewców, wyrabiających także galan ca nadsekwańska „nastawona' 
ton wystawy kolonjalnej, gdyż na każ 
dym kroku spotyka się przedstawicieli 
ras kolorowych, zanim jeszcze dostanie 
się na teren wystawy. 

Prowadzą tam niezliczone drogi. do 
różnych wrót parku Vincennes, gdzie roz 
łożyła się ta jedyna w swoim rodzaju eks 
pozycja kolonizacyjnych wysiłków Euro
py. Przypadek jednak zrządził, że dosta
łem się do wrót głównych wystawy (por 
te cThonneur) przez bulwar Pon.atowskie 
źo. 

Niedaleko głównego wejścia i lewej 
strony wznosi się imponujący budynek 
murowany, który ma przetrwać wystawę 
' z tego powodu otrzymał nazwę „Stałe
go muzeum kolonialnego" (Musee per-
manent des colonies). Gmach ten prócz 
okazów z kolonii mieści liczne zabytki, 
1 ołączne z historją kolonizacji zamor-
tkich posiadłości francuskich. 

W pewnej odległości od muzeum, ze 
strony przeciwległej, znajduje się gmach 
znacznej wielkości i nowoczesnego wy
glądu powstały na skutek inicjatywy mar 
skałka Lyautey. Jest to „międzynarodo
we m'asto informacyjne" — „Cite '"'erna 
tionale des informations'', z biurami 
wszystkich państw, zainteresowanych w 
wystawie, gdzie na przestrzeń' 1°000 me 
tiów kwadratowych rozmieszczono ma
py, tablice statystyczne 1 graficzne, poda 
)ące najdokładniejsze dane o pracy kolo 
nizacyjnej wszystkich krajów. 

W wielkiej hali budynku umieszczo 
no wszystkie udogodnienia dla zwiedza 
jących wystawę. Goście jej mają tutaj 
sposobność 

załatwienia swej korespondencji 
1 natychmiastowego wysłania jc| przez lo 
kalną pocztę. Na miejscu znajduje się ró
wnież telegraf, biuro podróżnicze, telefo 
ny, kasy wymiany pieniędzy Itp Ponad 
to dziennik filmowy, wyświetlający wia 
domości, związane z wystawą l ruchem 
kolonialnym, dopełnia zadania stoiska — 
„Prasy francuskiej i zagranicznej", zorga 
n'zowanego przez Federację dzienników 
fancusklcn. Jest też kino darmowe na 
1500 miejsc. ' 

Trudno jest w ramach krótkiej kores
pondencji opisać przepiękną wystawę ko 
lonjalną, przez którą przelewają się co
dziennie tłumy osób. Jest to poprostu nie 
trozumiałe, że przy milionach zwiedza
jących, słyszy się o tem, iż 

wystawa przyniesie def'cyt. 
Zanotować mogę kilka wrażeń osobis 

tych. Barwny obraz wystawy niejako to 
nie w powodzi budynków t stoisk o zna
czeniu utylitarnem. Mowa tutaj o restau 
racjach, kawiarniach i najprzeróżniej
szych stoikach. 

Niewątpliwie piękna aleja kolomł fran 
cuskich (Grandę Avenue des Colonies) 
przedstawia się najbardziej Imponująco. 
Największą jej ozdobą jest świątynia Ang 
kor Vat, stanowiąca dokładną kopję cen 
tralnego bloku prawdziwej świątyni. Na 
podstawie 70 metrów kwadr, i 14 metrów 
wysokości, podzielonej wewnątrz na dwa 
piętra, wznosi się całokształt pawilonów, 
galeryj 1 wież. Pod główną kopułą znaj
duje się sala — odpowiednik do sanktua
rium. 

W sekcji francuskich kolonii Afryki 
Zachodniej ciekawie wyglądają dokład
nie rekonstruowane uliczki Djenne, 

na-

terję skórzaną, tkaczy, garncarzy, rzeź
biarzy Ud. Obok nich, pod dyrektywą 
sióstr zakonnych, dziewczęta z Segu i Ua 
gadu wyrabiają dywany. 

Pięknie wygląda także pawilon maro
kański nad stawem i ciekawa jest kawiar 
n'a maurytańska. Również intcresującem 
jest zwiedzenie sklepów krajowców i u-
iic, gdzie rozgrywa się barwne życie 
Wschodu. 

Wspaniałego pawilonu Tunisu nie mo
żna już nazwać pawilonem. Widz ma 
przed oczyma 

całokształt miasta 
z jego demami, kawiarniami, sklepami. 
Pałacem, gdzie stoi na straży trzydziestu 
dwóch żołnierzy gwardji beja Tunisu. — 
Jest to pałac z tysiąca i jednej no^y, z 
charakterystycznym dziedzińcem wewnę 
trznyin, gdzie szemrze wodotrysk 

Pałac Algieru jest właściwie syntezą 
architektury tego kraju. Widzimy tutaj 0-
kazy przemysłu krajowego, wiernie od
dane sklepy i jadłodajnie. 

Na miejscu zniszczonego pożarem pa 
wilonu holendersk. szybko wyrasta no
wy. 

Pawilon włoski w pierwsze: chwili bu 
cizi zdumienie, gdyż wygląd jego nie ma 
żadnej cechy kolonjalnej, ale piękny styl 
klasyczny budzi podziw. W rzeczywisto
ści jest najpiękniejszym budynkiem" kolo-
njalnym, wiernem odbiciem bazyliki z 
Leptis Magna, ktć*ą w lem mieście swo-
jem rodzinnem w Afryce Środkowej w Ił 
stuleciu wzniósł cesarz rzymski Septymus 
Scwerus. 

Stany Zjednoczone wystąpiły na wy
stawie kolonialnej, ozdabiaiąc ją 

kopją domu Jerzego Waszyngtona 
— Mount-Yernon. Jest to skromna sie
dziba plantatora z epoki, poprzedzającej 
wojnę n'epodleglościową. zwanej w A-
merycc ,,epoką kolonialną1'. Wnętrze do 
mu zostało dokładnie skopiowane według 
oryginału, a nawet otaczające dom ogro 
dy stanowią kopję ogrodów amerykań
skich. 

Z pięknych pawilonów portugalskich 
przeglądających się w zwieretadta stawu 
dwa zostały poświęcone przeszłości ko-
lon«zacyjncj Portugalii, a jeden z nich ko 
lonjom współczesnym. 

Wystawa kolonjalna zyskuje na egzo-
tyzmłe dzięki przedstawicielom krajow
ców, zaludniającym poszczególne sekcje 
oraz żołnierzom ras kolorowych. pe'mą 
cym straż honorową przed odnośnemi pa 
wiło nami wystawy. • 

Wkońcu słów parę o samym Parużu: 
zadziwia niesłychana sprawność w regu
lowaniu ruchu ulicznego. Pomimo natło
ku na jezdni auta suną bezszelestnie, ni
gdy niemal nie używając sygnałów. Ruch 
pieszy — niezwykle wygodny. 

Jakkolwiek Paryż posiada 
przeważnie oświetlenie gazowe, 

zastosowanie efektów świetlnych jest o-
gromnie pomysłowe. Większe gmachy i 
pomniki oświetlają s'ę reflektorami uó|le 
szczonemi na ziemi, co pozwała zarysom 
budynków uwydatniać się z niezwykłą 
plastycznością. Prześlicznie zwłaszcza w 
tem oświetleniu wygląda kościół La Ma-
deleine, obelisk na placu de la Concorde 
uk triumfalny de 1'Etoile 1 inne. 

Jedyną ujemną stroną pobytu w Pa
ryżu w ostatnich tygodniach było 

stałe zachmurzone niebo. 
Natomiast trudno o pogodniejszy 

strój od tej."c, który tutaj panuje, o więk 
szą uprzejmość i weselszy humor, wyw.e 
rający niesłychanie rozbrajające wraże
nie. 

Na dowód niech mi wolno będzie za
cytować następujące zdarzer;'e: 

Gdy w parku wystawowym iedna z 
pań naszej wycieczki, młoda i .̂-idna ło
dzianka, odwróc.la ciekawie gjowę na 
przechodzącego Araba w burnusie i tur
banie, o erbm profilu i sokolim wzroku a-
le pomimo to bardzo brzydkiego, mały 
gazeciarz francuski rzuc.ł. uśmiechając 
się figlarnie: 

— Piękny jest, prawda? (II est beau, 
hein?). Alba 

D o n ż u a n w s m o ' . 
Bestialska zemsta zazdrosnych narób!; iw. 

Niezwykłego napadu, przypominające 
go słynne metody amerykańskie' sekty 
Ku-Klux-K!anu, dokonano na przedmieś
ciu St. Peter około Grazu. Pewien znany 
właściciel restauracji, który jest zarazem 
radnym miejskim, umówił się 

na schadzkę z pewna dziewczyną 
na rozdrożu poza przedmieściem o godzi 
nie 10 wieczorem Kiedv restaurator zja
wił się na mieisce schadzki, rzucili się 
na niego młodzi chłopcy, którzy powa
lili go na ziemię. Potem rozebrali go do 
naga, obili, a następnie wviali ra niego z 
przyniesionej z sobą baryłki 

roztopioną smolę. 

Restaurator stracił przytomność. Na
pastnicy zawlekli go następnie na ?znur 
ku aż do jego domu i tam porzucili gtj na 
podwórzu, oblanego smołą zlanego krwią 
i napół żywego. Żandarmeria urządziła 
obławę na napastników : dwóch z m-h 
aresztowała. Jednym z ,:ich icst -;yn ges 
podarza wiejskiego, drugim jego parobek 
Oddano ich do więzienia. Restaurator od 
niósł na całem ciele ciężkie obrażenia, 
ma złamaną kość nosową i doznał wstrzą 
su mózgu. 

Napastnicy odmówili podania przyczyn 
napadu. Chodzi tutaj niewątpliwie o ^ 
zemsty z powodu dz.ewczyny 

Dwa t rupy w oknie. 
Kobieca histerja złamała urzędnikowi życie. 

Wiedeński urzędnik prywatny dr. W i 
j hełm Weidle, powróciwszy z biura p^ 
1 południu do domu, wszedł do swego 

Pot̂ csa Stanów Zjednoczonych. 

Nowy uliłzym powietrzny ,,Akron", dwa razy większy od sterów ca „Graf Zeppelin" podczas 
swe] pierwszej podróży przelatuje nad największym pancernikiem Stanów Zjednoczonych 

„New Hainpshire". 

Ofiara przewrotnej dziewczyny. 
Bohaterka smutnej sensacji przed sądem. 

Rozprawa, która odbyła się obecnie 
przed sądem w Gracu przeciwko 2S-lct-
niej pielęgniarce Małgorzacie Steiner, o-
skarżoucj o sprzeniewierzenie 1 niedo
zwolone dostarczanie narkotyków swojej 
sjużbodawcz.yui, przypomniała opinii pu 
blicznej, wstrząsającą tragedię, związaną 
z osobą oskarżonej. 

Przed trzema laty Małgorzata Steiner 
i jej narzeczony Norbert Bihm. zajęci w 
szpitalu wojskowym w Ojomeńcu. zo

stali uwięzieni pod zarzutem szpiegostwa 
W czasie trwania więzienia śledczego o-
bydwoje objawili życzenie zawarcia ślu
bu jeszcze przed ukończeniem wytoczo
nego im procesu. 

Władze przychyliły ŝ ę do tego ż ą* 
dania i narzeczeni mieli wziąć ślub w ka
plicy więziennej. W ceremonii ślubnej o-
bok urzędjrków więziennych brało u-
dział także kilku więżn;ć.w- Gdy nowo
żeńcy zbliżali się do ołtarza, nagle jeden 
z więźniów przyskoczył do Bihma, zada
jąc mu żelaznem narzędziem tak okrop

ny cios w głowę, że nieszczęśliwy 
padł trupem u stopni ołtarza. 

Morderca został uwięziony- Musiano 
go Jednak następnie umieścić w szpitalu 
warjatów, bo badanie lekarskie stwier
dziło, że działał pod wpływem nagłego a-
taku szału. 

Małgorzata Steiner na odbytej na
stępnie rozprawie zorała uwolniona z 
pod zarzutu szpiegostwa. Wyjachała ona 
do Gracu, gdzie pracowała jako pielęg
niarka u baronowej O. Chbbodawczyni 
jej była nałogową morfinistką, a Małgo
rzata pomagała jej w fałszowaniu recept 
lekarskich celem zdobycia tego środka, 
przyczem wyłudzała od opanowanej stra 
sznym nałogiem kobiety 

nadmierne sumy 
za dostarczoną jej truciznę. To było po
wodem pociągnięcia iei znowu do odpo
wiedzialności sądowej. Małgorzata Stel 
ner nawiasem mówiąc hdna, hteligentna 
dziewczyna, została zasądzona na 10 
dni aresztu. 

mieszkania, a nie widząc żony i córki, 
zaczął ich szukać. 

W ostatnim pokoju zastał spuszczone 
story, a na ramie okiennej zaś ujrzał 

wiszące ciała. 
Z przerażeniem rzucił się ku nim i 

odciął je. a następnie wybiegł z domu i 
wezwał pogotowie ratunkowe, oraz po
licję. Ratunek był spóźniony, bo lekarz 
stwierdził, że denatki wisiały kilka go
dzin. 

Dochodzenia stwierdziły, że stosunki 
w domu pomiędzy mężem, żoną i córką 
były jak najlepsze. Ponieważ obie ko
biety były chorowite i popadały w de
presję duchową, dr. Weidle 

był najlepszym mężem 1 ojcem, 
starał się usuwać z drogi jakiekolwiek 
kłopoty i oszczędzał im wszelkich przy
krości- Stosunki materialne rodziny by
ły doskonale. Żona i córka zdradzały 
czasem objawy zdenerwowania, ale do
brotliwe postępowanie dr. Weidlcgo ła
godziło ich wrażliwość psychiczną. 

Tragicznego dnia wyszedł dr. Weidle 
jak zwykle, o godz. 8-ej rano do biura 
i spędził tam cały dzień. Niewiadomo, 
co w tym czasie zaszło w domu. Samo
bójczynie pozostawiły list pożegnalny, 
pisany ręką matki, w którym oświadcza 
ona, żc nie ma odwagi żyć dalej, a córka 
odchodzi z nią dobrowolnie. 

Dr. Weidle jest Niemcem z Rzeszy. 
Nieszczęście spadło nań nagle i złamało 
go zupełnie. Chociaż znał stan zdrowia 
najbliższych sobie osób. nie sądził, że są 
zdolne do tak strasznego czynu. Groza 
śmierci owładnęła nim tak silnie, że z 
trudnością przyszedł do słowa w komi
sariacie policji, dokąd udał się natych
miast po odkryciu samobójstwa. 

Niezwyk ły w y p a d e k r zeźn ika , 

Podczas upałów 

odmroził ręce. 
W czasie panujących obecnie w No

wym Jorku upałów jeden z rzeźników 
tamtejszych uległ niezwykłemu wypad
kowi. 

Rzeźnik ten, nazwiskiem Sikhas, usilu 
jąc wydobyć m'ęso z elektrycznej lodów 
ni, oparł się o jedną z rur aparatu ręką i 
uczuł, że została ona momentalnie 

jakby sparaliżowane. 
Chciał drugą ręką pomóc sobie, ale przy 
zetknięciu się z aparatem poczuł ogól
ne osłabienie. 

Gdy pośpieszono m-i z pomocą, — 
stwierdzono, że obie jego ręce 

były odmrożone. 
Przeniesiono ofiarę władnej nieostrożno
ści do szpitala, gdzie prawdopodobnie bę 
dzie on poddany amputacji obu rąk. 

flndire Armandy. Przedruk wzbroniony. 

RENEGAT 
Powieść. 

. Przekład autoryzowany z francuskiego. _ 
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Askrowie podnieceni obecnością wiel
kiego wodza, strzelali rąz po raz. Gwał
townym wysiłkiem otrząsnął się z osłupie 
nia. 

— Każ iin zaprzestać! — krzyknął 
zniecierpliwiony. 

Machwurth podniósł harap i poszedł 
do okopów. Ogień ustał. Powrót Niemca 
obudził Deucaliona z głębokiego zamyśle
nia .Ruchem niecierpliwym otarł pot ocie
kający z czoła i skroni. 

— Mniejsza o to! — mruknął, — trze 
ba z tem skończyć. 

Zawołał jednego z Askrów i wziął jego 
karabin. Biloxi stanął przed nim i rzekł 
wrogo, prawie zaczepnie: 

— Nie będziesz sfrzeiał do nich, mam 
nadzieję? 

Deucalion zmierzył go twardym wzro
kiem nie odpowiadając, potem przywiązał 
chustkę do lufy karabinu, podniósł go wy 
soko i machnął nim kilkakrotnie. 

— Czy odpowiadają? 
— Nie... 
Długo kołysała sie chustka na wietrze. 

Wreszcie, nad wyłomem ukazała się biała 
szmata na bagnecie. Westchnienie ulgi 
wyrwało się z ich piersi: oblężeni zgadzali 
się parlamentować... 

— Pójdziesz tam — rzekł Deucalion. 
— Ja ? — krzyknął przerażony Bi-

loxi. 
_ Tak, ty. Powiesz im, że ja ciebie 

schwytałem, porwałem, wszystko, co ze
chcesz. Powiesz następnie, że siły nie są 
równe, że ponadto, poza temi wzgórzami, 
oprócz naszych Askrów, harka czeka tylko 
na sygnał, aby przyjść nam z pomocą, że 
dalszy opór byłby dla nich gorszy od samo 
bójstwa, że trzeba, żeby v/yszli. Powiesz 
jeszcze ,że oddane im będą honory wojsko 
we ,że będą mogli zabrać broń, sztandar 
i... proporzec. Powiesz także, że dostarczy 
my im wody, żywności i opatrunków dla 
rannych, że pozwolimy im wsiąść na ża
glowce, krążące po morzu, bez żadnego 
strzału. Wszystko to pod jednym warun
kiem: zostawią na miejscu, nie niszcząc 
ich, zdobyte skrzynie z bronią i amunicją. 
Czy zrozumiałeś? 

Biloxi spojrzał mu prosto w oczy i poru 
szył powoli głowa: 

— Wiesz, dajesz mi podłą robotę! 
— Idź — powtórzył Deucalion posęp

nie. — Być może, że od ciebie przyjmie 
te warunki, mnie odmówiłby na pewno, 
znam go. " . 

Biloxi wdrapał się na jiarapet i prze
szedł wał pod ochroną białej szmaty. Ani 
jedna ręka nie wyciągnęła ŝ ę do niego, 
żeby mu pomóc przejść przez worki z pia
skiem zasłaniające wyłom. 

— Byieby tytko ustąpił!... — szepnął 
Deucalion. 

— A jeśli odmówi? — rzucił Mach
wurth. 

Deucalion nie odpowiedział. 
Krótkie było ich niespokojne oczekiwa 

nie, prawie natychmiast ukazał się Biloxi. 
Ze zwieszoną głową przebył stok i spuścił 
się do okopu. Był bardzo czerwony i sapał 
jak po wielkim trudzie. 

— I cóż?— zapytał Deucalion. 
— Odmówił wysłuchania mnie. Chce 

ciebie widzieć ,czeka na ciebie. 
Deucalion zbladł ponownie i usta jego 

drgnęły. Zapytał zmienionym głosem: 
— Więc to on ciągle jeszcze nimi do

wodzi? 
— Tak, to on. 
— I wie, kto to jest Bu-Szitan? 
— Wie. 
Przeznaczenie przeważyło szalę. W 

tej duszy, targanej sprzecznemi uczucia
mi, dwie istoty walczyły z soba_. Deuca
lion zawahał się. Bezgraniczna duma jed
nej zmiotła wszystko jak powódź. Podniósł 
głowę. 

— Idę. 

I zdecydowany, przestąpił parapet z 
kamienną twarzą. 

• • • 
Oparł karabin o worki z piaskiem. Stojąc 

teraz na ich szczycie, trwał, jakby przy
kuty do miejsca paraliżem, który chwycił 
go nagle za nogi... 

Dziedziniec posterunku zapełniony był 
żołnierzami, większa ich część leżała lub 
siedziała, inni stali oparci o mur. Spory 
świeżo usypany kurhan wznosił się w ką
cie. 

Ujrzał ciemne plamy na łachmanach 
porozrzucanych drelichów wokoło, oraz na 
białych bandażach okalających czoła lub 
członki. Lecz z tych wychudzonych twarzy 
zdrowych, rannych lub umierających, jed
no wyzierało spojrzenie, które uderzyło 
Deucaliona jak śmiertelny postrzał, spój 
rżenie to mówiło: „Kainie!" 

Zachwiał się... 
Mordiconi wezwał go ostro: 
— I cóż! Na co czekacie? 
Jednym susem jak wypuszczony byk 

wskoczył na dziedzinieo»i nastawił czoło, 
jakby szukając przeszkody, gotów do jej 
powalenia. Oparty o mur wieżyczki, pod 
drzewcem sztandaru .otoczony żołnierza
mi, którzy jeszcze trzymali się na nogach, 
Mordiconi patrzył jak Deucalion się zbliżał 
Miał wciągnięty tylko na jedną rękę rę
kaw białego munduru; drugą, zgiętą, pod
trzymywał pod bluzą zawiązany na szyi 
prowizoryczny temblak z krawata. Medale 
i krzyż zdobiły mu pierś i widać było po 
sztywności wstążek, że dopiero co wyją* 
je z kufra. Zmęczenie nadawało jego bru 

natnej cerze niezdrową bladość i gorączka 
świeciła w czarnych oczach, lecz dusza 
żyjąca w tem wycieńczonem ciele i pod
trzymująca je swym ogniem, nie straciła 
nic ze swego hartu. 

Deucalion zatrzymał się o cztery kroki 
przed nim. Ukośny cień sztandara, zdwojo
ny cieniem proporca drżał u jego nóg. In
stynktownie cofnął się jeszcze o krok. 
Wzrok jego, nie mogąc wytrzymać innych 
spojrzeń .szukał wzroku Mordiconiego. 
Chwilami słowa jego padały jak cięcia 
harapem, krótkie, natarczywe, rozkazują
ce: „opór zbyteczny... trzeba!... gotów je
stem na wszystko!... chcę!..." Mordiconi 
słuchał go w milczeniu .odpowiadając mu 
tylko wzrokiem, tym strasznym wzrokiem, 
czytającym w jego mózgu i gryzącym go 
upartą odmową: 

„Nie!. nie!... nie!. 
Deucalion, drżąc pod tym uporem, wy 

dobył z głębi siebie ostatnie rezerwy woli. 
Wytaczał argumenty, tak jak się wali w 
mur taranem, usiłował naruszyć to opan
cerzenie, o które się rozbijał. Napróżno: 
brzmiały słabo i wracały do niego bez
silne. 

Wówczas przygniótł go dziwny niepo 
kój. Rozkazywał jeszcze, ale wiedział jut, 
że go nie usłuchają. Ujrzał nieuniknioną 
krwawą walkę i wstrząsnął nim dreszcz. 
Krzyknął z wyrazem wściekłego błagania: 

— Ależ, powiadam panu, że gdybym 
nawet chciał, nie mógłbym ' > h powstrzy
mać! 

(C. 4. B.l 
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ŁVCIQ Warszawy w kilku 

W prezydium rady ministrów odbyia 
się pod p.rzew:)dnictwcm p. prezesa :ndy 
tniiisirów konferencja z udziałem kilku 
ministrów w sprawie sytuacji łmapu Wfj 
magistratu m. Warszawy. Po wysłucha-
r,iu referatu wiceministra spraw we-
wnętrzifych p. W. Korsaka, wypowiedzią 
no si*} za poparciem starań mag.stratu w 
sprawę ziotnbardowania w Banku I ol-
skim będących w posiadaniu miasta pa
pierów wartościowych. 

Sekcja bezdomności ma podania od 
6 tvs ęcy rodzin, potrzebujących pomory. 
O ile dawniej wywiady w sprawie sianu 
majątkowego petentów wykazywały, iż 
eonaimnief 40 proc. podań pochodzi od 
niezasługu-ących na pomoc, o tyle obec
nie gdseŁek żerujących na dobroczynności 
publicznej wynos1 najwyżej 10. Poważna 
część petentów stanowi*, osoby samotne, 
sublokatorzy, mieszkańcy pokojów kawa 
lsrskich, rwyklc z pośród inteligenci' pra 
cujacej, którzy pozbawieni są zarobków i 
ubiegają s>ę o pomoc. Projektowana bu
dowa domów na Annopolu zdoła zaspo
k o i pogrzeby najwyżej 1000 rodz.ir. O 
pozostałych bezdomnych magistrat obie
cuje pomyśleć na jesieni. 

• • • 
Ostatnio 'zba przemysłowo-hnndlowa 

w Warszawie zebrała dane, dotycza.ee 
najważniejszych ośrodków przemysłu w 
okręgu działania Izby, poza Warszawą. 
Według tych danych, najbardziei uprze
mysłowiony jest powiat warszawski, w 
którym zatrudnionych jest przeszło 20 pr. 
ogółu robotników pracujących w woje
wództwie warszawskiem. Drugie i trz«-
cie miejsce w uprzemysłowieniu zajmuje 
powiat włocławski i błoński, w których 
zatrudnionych jest 15 proc. robotników. 
Następnie Idzie powiat kutnowski, który 
zatrudnia 10 proc. robotników, a dalei po 
wiat radzymińskl, płocki i ciechanowski 
z 5 proc. robotników. 

• * w 
Wydział zaopatrywania m- st. War

szawy ma ulec radykalnej reorganizacji. 
W sprawie tej odbywają s?ę konferencje 
Projektuje się usamodzielnienie sekcji 
mięsnej i działu węglowego. Sprawa skle 
pów rozważana jest wspólnie z delegata 
mi organizacyj spółdzielczych, postawio
no projekt oddania sklepów spółdziel
czych Ponieważ „Agri l ' oddaje tereny 
fundacyjne wydziałowi finansowemu, mle 
czarna, będąca w zarządzie „Agr-lu'' bę
dzie stanowiła oddzielną jednostkę miej
ską, która, wraz z innemi działami apro-
wiz.icyinemi, prawdopodobnie utworzv w 
niedalekiej przyszłości ogólny wydział a-
pmwizacyjny. W ten sposób wydział za
opatrywania przestaje istnieć, jako przed 
sięb;orstwo, obliczone w obecnej konjuk-
urze na niedobór. 

• • • 
Dyrekcja tramwajów miejskich ma się 

zastanowić nad kwestią zmiany zarzą
dzeń, dotycz, otwierania 0^'en w tramwa 
jach. Jak wiadomo PO dziś dzień obowią 
żuje dawne zarządzenie zabraniająca o-
twlcrania okien po obu stronach wozu 
tramwajowego: 

* * * 
Na dzień 1 lipca dział ruchu kołowego 

wydziału przemysłowego magistratu zare 
jestrował 2452 dorożki samochodowe. W 
ciągu lipca przybyło 40 dorożek, ubyło 

- - - - - - * • i - ł in / - J 

Lokator wypalił 
właścicielowi d o m u . 

Z Będzina donoszą: 
Sprzeczki lub bójki pomiędzy wła

ścicielami domów a lokatorami przy dzi 
siejszych warunkach mieszkaniowych 
są bardzo częste. 

Onegdaj posprzeczał sie właściciel 
domu Fr. Rzeźnicki. zamieszkały przy 
ul. Małobądzkicj 130 w Będzinie ze swo 
im lokatorem Ignacym Ziębą. Po pew
nym czasie sprzeczka zamieniła się w 
bójkę, w czasie której Zięba 

wylał na twarz Rzeźnickiego 
większą ilość kwasu solnego. Wezwano 
natychmiast lekarza, który po udziele
niu pierwszej pomocy Rzeźnlckiemu, 
przewiózł R O W stanie bardzo ciężkim 
do szpitala powiatowego w Będzinie. 

Według orzeczenia lekarza zachodzi 
obawa, że Rzeźnicki może utracić 
wzrok. 

Mściwym Ziębą zajęła się policja. 

Pasowanie na oficerów. 
Wskrzeszenie pięknego zwyczaju. 

I.RATF.CZK1. 

lulK/lhIl ILU 
Gorąca krew dorożkarza. 

Wśród ludzkich nosów, ócz i ust, 
skromne miejsce zajmuje tak pożytecz 
na i konieczna cześć ciała, jak szczęka. 
Szczęka nigdy nie była przez ludzi 
doceniana. Gdy zachwycają się tacy i 
owacy czyimś nosem, kibicią, nogą 
czy ustami, to nikt nigdy nie powie: 
nch jaka piękna, sympatyczna szczeka. 
Szczęka jednak jest częścią ciała zac
ną, nie obraża się i chociaż mogłaby u-
skarżać się na swe zapoznanie, jest 
skromna i spokojna. Czy widział kto 
kiedy sztuczny nos? Nie. Gdy nos dja-
bli wezmą, gdy go ktoś przetrąci lub 
zgoła pogruchoce, nie można sobie za 
fundować nowego nosa. A nową, sztu
czna szczękę można wstawić. Ot, i 
wyższość szczęki nad nosem, czy usta 
m !. Bić w usta jest nieładnie, uderzyć 
W vzczękę zawsze można bo to i po 
wszechnic przyjęte i dosyć zdrowe. 
Taki głupi nos jest egoistą i właściwie 
niewiele robi, szczęka zaś służy jako 
oparcie solidne i pewne dla zębów, jest 
więc szczególnie pożyteczna i nawet 
gdy sama szczęka jest zupełnie natural 
na. pozwala, bv w liicj wstawiać zęby 
sztuczne. 

.lak widzimy szczęka powinna być 
rodzaju męskiego a nie żeńskiego, 
gdyż posiada same tylko zalety. Dlute 
go proponuję, abyśmy od dzisiaj mó
wil i „ten szczek", a nie „ta szczęka". 
Umówmy się, proszę państwa, wszy
scy razem, jesteśmy przecież jedną 
wielka rodziną i przeforsujemy słuszne 
żądanie szczęki, która czuje się nieco 
dotknięta swoim rodzajem. 

Chociaż dzisiejsza szczęka, o której 
będzie poniżej mowa, może pozostać 
szczęka, a nic szczękiem, gdyż jest to 
szczęka żeńska, należąca do kobiety. 
Do kobiety zresztą bardzo miłej, ba, 
uroczej nawet! Panna Stenia grawi-
ruje wprawdzie koło trzydziestki, ale 
jest dziewczątkicm ho! ho! Wobec 
swej zacności i powabu napewno nie 
panna Stenia była bohaterką poniższe
go djalogu. \ 

— Wiesz, mój drogi mówi „ona" 
do „niego" — pojutrze kończę 32 lata. 

— Masz rację, moja droga. Już naj 
wyższy czas. 

PRZYKRA PRZYGODA. 
W końcu czerwca r. b. panna Ste-

fanja (wśród przyjaciół zwana Stenią) 
Włodarczykówna, jadąc dorożką (za
wsze mówię, że nie należy jeździć do
rożkami), uległa u zbiegu ulic Gdań
skiej i Zielonej osobliwemu przypadko
wi. 

Gdy dorożkarz, Chaim Brodzki, za
trzymał, wobec chwilowego zatłoczę 

16 *Ńa dzień 1 sierpnia pozostało 2476 do | n i a jezdni, swego konia, z ulicy Zielo-
rożek samochodowych w Warszawę. nej nadjechał nagle na Gdańską wóz, 

Dwukilowa rzodkiew. 
Z Torunia donoszą; s w Toruniu. Aczkolwiek wyjątkowej wagi 

Inż. K. Ulatowski wyhodował w swym. nie różną się one od reszty wyh.jdjwa-
ogrodzie przy ul. Lcgjonów rzodkiew wa nych na tym samym zagon* Wszystkie 
gi 1 i trzy czwarte k'lo. Druga z tych o 
kazów waży 2,25 kilo. Rzodkwie te wy
hodował z p.asion iirmy B, Hozakowski 

wydobyte z ziemi rzodkwie ważyły do
tychczas póf do 1 klg., przyciem są bar
dzo smaczne i nie zdrzewiałe. 

prowadzony przez Jana Brzózkę, 
chłopka z Wiskitna pod Łodzią. Brzóz
ka zapózno zorientował się w sytuacji 
i „zdarł"' konia w momencie, kiedy pod 
noszący sie wskutek tego ruchu dyszel 
ugodził siedzącą w dorożce pannę Ste
nię (zapomniałem o adresie: Abramów 
skięgo 6). 

Szczęka została wybita ze swoich 
zawiasów: dorożkarz zaś który wobec 
zatarasowania jezdni nie mógł i tak da
lej jechać, tymczasem zaczął okładać 
batem Brzózkę. Ten przyszedł rychło 
do ofenzywy i rozpoczęła się normalna 
bójka. Jeden z przytotnniejszych prze 
chodniów zaalarmował pogotowie, kto 
re naprawiło szczękę panny Steni, poli
cja ze swej strony spisała piękny pro
tokół obydwom uczestnikom zajścia. 

W rezultacie przykrej przygody 
panny Steni Sąd Grodzki skazał Chai-
ma Brodzkiego za czynne znieważenie 
niefortunnego woźnicy na 20 zł. grzyw, 
nv, zaś Jana Brzózkę za nieostrożną j oczom 
jazdę i bójkę na ulicy na 50 zł. grzyw-, widok, 
ny. 

Czyż jest więc coś stałego na kuli 
ziemskiej, jeśli nawet szczęka pasaże
ra, płacącego za przejazd dorożką go
tówką, może być wysadzona ze swego 
stałego miejsca? 

Jerzy Krzeckl. 

Z Ostrowia donoszą: 
Tegoroczna promocja młodych ofice 

rów miały przebieg odmienny zupełnie 
od dawniejszych. Wskrzeszono piękny 
zwyczaj pasowania rycerzy w nowej for 
mie. Uroczysty moment miał przebieg 
następujący: 

VVśród powszechnej ciszy został od
czytany rozkaz mianowania 351 podcho 
rążych piechoty na podporuczników. 

Z szeregów wystąpił prymus, Hen
ryk Pohoski. 

Imieniem Prezydenta Rzeczypospo
litej gen. Kasprzycki, reprezentujący 
również marszałka P Piłsudskiego, wrę 
czyj mu szablę, dar Pana Prezydenta. 

Ale teraz dopiero następuje najważ
niejsza chwila. 

Kasprzycki dobywa szabli i szybkim 
krokiem podchodzi do klęczącego po
środku boiska na jednem kolanie prymu
sa, Henryka Pohoskiego. uderza go lek
ko 
dwukrotnie szabla po prawem ramieniu, 
nawiązując w ten sposób do dawnych 
tradycyj ryceisklch. 

Po chwili pasowany oficer, podnosi 
się i staje — jakby oszołomiony. 

Wtedy generał Kasprzycki obejmuje 
go w pół i 

trzykrotnie całuje w policzki, 
poczem serdecznie ściska rękę, gratu
lując szlif oficerskich. 

Wślad za generałem Kasprzyckim 
dobywają szabel z pochew dowódca 18 
dywizji, gen. Młot - Fijałkowski, szef 
departamentu piechoty M. S. Wojsk, 
płk. dyp. Cwiertniak, szef Biura Ogólno 
organizacyjnego mjr. dypl. Władysław 
Bartosik i inni wybitni wyżsi oficero
wie. 

Wykładowcy - oficerowie wskazują 
im grupy klęczących podporuczników. 

Każdą z tych grup jeden z wyżej 
wspomnianych oficerów pasuje, w ten 
sposób, jak to uczynił gen. Kasprzycki. 

Pasowanie raźno postępuje naprzód 
i wreszcie ceremonia skończona. 

Uczyniła na wszystkich niezatarte 
wrażenie. 

Obłąhany w dole Kloacznym. 
Potworne znęcanie się nad umysłowo-rJiorym. 
Z Brześcia donoszą: 
W Kosowie poleskim krążyły od 

dłuższego czasu już pogłoski, że rodzi
na Szostałów w okrutny sposób znę
cała się nad 22-!etnim Piotrem Szosta-
łą, umysłowo chorym. 

Mówiono, że obłąkanego przetrzy
mują od półtora roku w zamknięciu 
pod kluczem. 

Kiedy udato się podstępem 
kilku sąsiadom wtargnąć do komórki, 
gdzie miał znajdować się obłąkany — 

ich przedstawił się potworny 

Chorego znaleziono, leżącego bez 
ubrania na gołej ziemi, która naskutek 
wielkiej Ilości ekskrementów 

przypominała dół kloaczny. 
Obłąkany wycieńczony był do ostat

nich granic, przedstawiając straszny 
wygląd Jakiegoś kościotrupa. 

Z e m s t a m ę ż a 
na urojonym uwodzicielu żony. 

Ze Lwowa donoszą 
Przed orzekającym sędzią r. Las

kowskim stanął 37-letnl Eustachy Ja
rema, kontroler Kasy Chorych, oskar
żony o zbrodnię ciężkiego uszkodzenia 
ciała dokonaną na osobie lakiernika Jó
zefa Tomaszewskiego z Jałowca. Spra 
wa ta wynikła 

na tle trójkąta małżeńskiego. 
Oto pani Tomaszewska stwierdziła, te 
mnż jej zaleca się do Jarcmowej, a po
nieważ nie mogła sama mężowi tę mi
łość wyperswadować, wybrała drogę 
skuteczniejszą 1 uwiadomiła o tem Jare 
mę. Jarema wytoczył wówczas żonie 
proces separacyjny jednakowoż go 
przegrał i musiał płacić alimenta w 
wysokości 88 zl. miesięcznie. 

Od tego czasu p. Jarema zapalał nie 

nawiścią do Tomaszewskiego, wierząc 
niezłomnie. 

Iż Jest on uwodzicielem jego żony 
i gdy w styczniu br. spotkali się na uli
cy Jarema kopnął Tomaszewskiego 
tak silnie w brzuch, iż ten ciężko za
chorował. Jarema później tłumaczył 
się, .że został sprowokowany przez To
maszewskiego, który go pierwszy ude
rzył w głowę. 

Po przeprowadzonej rozprawie, w 
czasie której Tomaszewski twierdził, 
że podejrzenia Jaremy byfy bezpod
stawne, sąd wydal wyrok skazujący 
Jaremę na jeden miesiąc ciężkiego wię 
zicnia z zawieszeniem na rok. 

Oskarżał prok. Horodyskl, poszko
dowanego zastępował dr. Weinsaft. 

Tortury chorego zadawane mu preei 
nieludzką rodzinę, zwiększały roje 
much 1 wszelkiego gatunku robactwo. 

Jak ustalono nieszczęśliwy byl 
więziony już od roku, od czasu odebra
niu go ze szpitala Jana Bożego. 

Szostałę, Jako niebezpiecznego furja 
ta. w chwilach szału 

krępowano żelazneml petami. 
Do czasu, kiedy żyła matka jego — 

obłąkaniec miał znośniejszy żywot 1 
troskliwą opiekę. 

Po śmierci matki rozpoczęła się 
dlań piekielna gehenna i straszliwe 
katusze, zadawane przez ojca 1 rodzi
nę. 

Według natychmiast przeprowadzo 
nego śledztwa ustalono, że szaleniec 
był chłopcem, rokującym duże na
dzieje. 

Uczył się swego czasu bardzo do
brze, uczęszczając do kl. 7-cj do gim
nazjum państwowego w Słonimic. No
sił się ponoć nawet z zamiarem poświe 
cenla się służbie kapłańskiej. Niestety, 
los w postaci straszliwej choroby po
krzyżował Jego plany. 

Wiadomość o bcstjalstwlc rodziny 
Szostałów rozeszła się lotem błyska
wicy w Kosowie. •rw0"^f^^" 

Ludność wzbudzona do żywego wy 
P udkiem 

chciała dokonać samosądu 
nad okrutnikami I tylko dzięki Inter
wencji policji udało się uchronić leli od 
zasłużonej kary. 

Zbrodniczą rodzinę pociągnięto do 
odpowlewzlalnoścl, stosując Jako ś r ( -

dek zapobiegawczy więzienie. 
NleszczęsMwtr.o obłąkańca umiesz

czono w szpitalu. 

Demonstracja eksmitowanych 
przed cukiernią. 

Z Poznania donoszą: 
Wczoraj wieczorem powstało pod ar 

kadami gmachu „Esplanada'' na pl. Wol 
ności zbiegowisko, wywołane przez 
młode małżeństwo Muszyńskich, za
mieszkałych na Wildzie przy ulicy Czaj 
czej 12. Muszyńscy, od dłuższego cza
su nie płacili czynszu mieszkaniowego, 
aż wreszcie musieli wczoraj opuścić 
mieszkanie. Wzięli tedy kosz, pościel i 
wózek z dzieckiem i 

rozłożyli się przed „Esplanada", 

gdzie na małej lampce spirytusowej 
przygrzewali od czasu do czasu mleko 
dla płaczącego maleństwa. Nic dziwne
go tedy, że niezwykłe to obozowisko 
stale otoczone było przez tłumy cieka
wych ludzi, którzy w swoisty sposób 
komentowali niedolę młodego małżeń
stwa. 

Po godzinie sensacyjnego widoku, po 
licja usunęła demonstrantów, umieszcza 
jąc Ich narazie w miejskim przytułku. 

Śmierć u łóżka 
choroi żony. 

Z Poznania donoszą; 
Urzędnik gospodarczy Zygmunt Pr/i 

becki, lat 25, z folwarku Stefa n o w o oko 
ło Krotoszyna, przy lotu chorej na serc* 
tony popełnił samobójstwo. 

Żona Przybeckiego trzy dni temu wy 
Jechała w odwiedziny do swego brata, na 
uczyclela do wsi Białek, pow .krotoszyń
skiego. 

Stamtąd nagle Przybeckt otrzyma! 
wiadomość, że żon'e jest gorzej 1 przy
jechał, aby zabrać ją do domu, Tlumaczo 
no mu jednak, że stan chorej nic pozwala 
na podrót. 

Wówczas zdenerwowany Przybeckt 
dobył rewolweru i celnym strzałem po
zbawił się żyda. 

JAN MOURA. 
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No! Odwagi i cierpliwości 
nz? pani! Już niedługo! — 
horą chirurg, kończąc opa-

żyl, zgarniając jej ukochane pieniążki. 
Lecz kapitalistka bala się śmierci 

iak ognia! Nie chciała dać się zagrzebać 
w jamie cmentarnej choćby nawet w to 
warzystwie swego złotal 

. Zamek zamieszkiwany prze-? panią 
Lagasse był niezwykle zniszczony. Od 
dawien dawna bowiem, od c::asu miano 
wicie, kiedy po śmierci rodziców zosta
ła niepodzielną jego władczynią rozpę
dziła wszystką służbę na cztery wia
try żyjąc w zaniedbaniu i brudzie ro
snącym z roku na rok w coraz straszniej 
szych rozmiarach. 

Kurz grubą warstwą pokrywał boga
te meble, połyskujące dawniej foniie-
rami palisandra i różanego drzewa. Ro
bactwo toczytor drogocenae obicia. Ko
sztowne baazerje próchniejąc rozsypy
wały się w proch i węgły obszernych 
sal obciągnięte były pajęczyną omotają 
cą twarz krzątającej się pielęgniarki po 
stokroć razy dziennie. 

Opanowana była jedną myślą tylko: 
nie uszczknąć nic ze swych skarbów, 
składających się z pliki banknotów ban 
kowych i woreczka pełnego dukatów 
zamkn;ętego na klucz w stalowej skrzyń 
ec do której miała zwyczaj zaglądać co 

aby z kwitkiem te dwa wampiry, któ i dziennie dla sprawdzenia nienaruszalne 
wysycały z nici więcej niż krew z ' iro stanu sweco majątk^._ 

Pochylony nad olbrzymim brzuchem 
rentjcrki przyglądał się podłużnej ranie 
podobnej do paszczy rekina szykujące
go się odciąć nogę pływającemu czło
wiekowi. Wydzielała się z rany tej żół
tawa posoka odradzająca sflaczałe rkar, 
ki powol', bez pośpiechu, leniwie. Dama 
bowiem nie była młodą. 

Pani Lagasse wiedziała aż nadto do-
)peracja wymagająca rozplata
na nie była sprawą bagatelną, 
w innym wypadku nic zdecy-
a oddanie się w ręce tego ruj-
chirurga ani też na sprowadzę 

Drze. z o 
nia brzucl 
Nlgdyby 
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Rojącego 
nie drogie 
na i mies; 
' Ach! ( 
wlała się 
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re 

Dukaty szczególniej, prawdziwe du
katy z żółtego złota, ciężkie, dźwięczą
ce i błyszczące, takie jakie spotykano 
ongiś, kochała jak matka dzieci; piękne 
i zdrowe dzieci... Widok ich rozsadzał 
jej brzuch... Kobieta o suchem sercu i 
ubogiej wyobraźni miała dla nich pie
szczotliwe nazwy, tkliwości pełne-

Przez cały długi okres wojenny drża
ła na myśl że rząd może upomnieć się 0 
nie. przysięgając sobie za cenę życia na 
wet nie rozstawać się z niemi. 

Kochała złoto swoja do tego stopnia, 
że obudziwszy się po operacji, krzycząc 
na cały głos przywoływała je najczui-
szemi słowy do siebie. Dla uspokojenia 
chorei wydobyte ze stalowej skrzynki 
banknoty i worek dukatów umieszczo
no pod materacem. 

Było to odtąd «tałe locum skarbu pa 
ni Lagasse. Wpół przymkniętemi oczy
ma strzegła go ilekroć pielęgniarka pod 
chodziła do łóżka. 

— Idę na śniadanie — odezwała się 
siostra miłosierdzia odbierając z rąk pa
ni Legasse pustą filiżankę, po chudym 
bulionie — proszę zawołać mnie w ra
zie potrzeby. Nie zabawię zresztą długo. 
Niech się pani nie rusza przedewszyst-
kiem. 

— Na-fa^alnlel Będzie btdla. dnspda 

śniadanie jeszcze! — mruczała pani La
gasse po oddaleniu się pielęgniarki. To 
Jedno ma na myśli: Utyć moim kosz
tem! Zrobić sobie zapas łoju na przy
szłość ! Opycha się, podczas gdy ja, pła
cąca za to, dostaję cienką lute tylkoI,.. 

Grube cielsko rentjerki podskoczyło 
gniewnie na łóżku. Ruch ten wywołał 
wnet bolesną skargę z jej ust. 

Jednocześnie jasny dźwięczny brzęk 
rozległ się dwukrotnie. Tłusta twarz pa
ni Lagasse zastygła z przerażenia. 

Z worka bowiem wypadły dwa duka
ty i potoczywszy się po posadzce zatrzy 
mały się pod wielką szafą dębową. 

Z łóżka swego chora mogła widzieć 
błyszczące monety. Wyciągnąwszy szy 
ję wpatrzyła się chciwie c te uronione 
ułamki swego skarbu. 

•— Moje dukaty! Moje śliczne duka
ty, — jęknęła składając jak do modlitwy 
opasłe dłonie. 

Wróci!... Za chwilę wróci... zobaczy 
je i... u...kradn'e... szeptała myśląc o pie
lęgniarce. 

— ślicznotki moje.. Złociutkle moje!.. 
Stracone dla mnie!.... bełkotała cierpiąc 
jak gdyby wbijano jej nóż w żywe 
ciało. 

— Wstań!— Pndniei ieL_ Dwa m W 

try zaledwie dzielą cię od nich!... — ku
siło sknerstwo. 

— Wiesz, że brzuch twój otworzy 
się, skoro tylko wstaniesz... — upominał 
strach przed śmiercią-

Pani Lagagse targana dwoma prze
ciwnemu uczuciami jęczała cicho pod
czas gdy dwie grube łzy toczyły się pa 
pucołowatych policzkach. 

— Nie chcę żeby skradziono ml mo
je dukaty... 

— Nie chcę, och, nie chcę umrzeć., 
szeptały kolejno drżące usta. 

Wtem, w sąsiednim pokoju rozłogi 
się hałas energicznie odsuwanego krze
sła. Pielęgniarka skończyła śniadanie. 

— Zabierze dukaty! Zabierze! — 
krzyknęła nawpół przytomnie chora 
zrywając się z łóżka. 

I... zsunąwszy nogi na posadzkę po
wlokła się ze swym ciężkim brzuchem 
ku dębowej szafie. 

Siostra miłosierdzia stanąwszy w 
drzwiach osłupiała z przerażenia. 

Pani Lagasse bowiem nie dochodząc 
do szafy z otwartym brzuchem l w y 
ciągniętą ku dwarm złotym monetom rę
ką upadła na posadzkę z grymasem nęC 
nji na trupiobladej twarzy. 
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Nadchodzące sensacje tennssowe. 
Horoskopy na zwykłe i międzynarodowe 

mistrzostwa Polski. 
Najbliższą wielką imprezą tennisową 

w Polsce będą mistrzostwa Polski, któ
re zaczynają się w dniu 25 b. m. we 
Lwowie. 

Do zawodów tych stanie elita naszych 
tennisistów z całej Polski. Kwestja zdo
bycia pierwszego miejsca w poszczeffól 
nych konkurencjach wydi je sie sprawą 
zKÓry przesądzoną, to też walka toczyć 
sie będzie raczej o miejsca dalsze, któ
rych los trudno jest zcóry przesądzić. 

W grze pojedynczej panów mistrzo
stwo Polski zdobędzie prawie napewno 
Tłoczyński. w grze pojedynczej pań — 
niewątpliwą mistrzynią Polski będzie 
Jędrzejowska. W grze podwójnej pa
nów — w finale spotkaią sie zapewne 
dwa najsilniejsze double: bracia Stola-
rowie i Tłoczyński — Warmiński. W 
grze podwójnej pań — zwyciężyć po
winna para Jędrzejowska — Dubieńska. 
A w grze mieszanej — do finału dojdą za 
pewne: Jędrzejowska — Warmiński i 
Dubieńska — Tłoczyński. 

Wkrótce po mistrzostwach Polski, 

rozegranych w konkurencji krajowej, 
odbędą się w Warszawie na kortach Le 
jrji, międzynarodowe mistrzostwa Pol
ski- Prócz czołowych rakiet polskich w 
zawodach tych wezmą zapewne udział: 
francuska Adamoff lub Neufeld, Bous-
sus i Buzelet lub Brugnon i Marlain, Cze 
si — Hecht, Maleczek, Siba i pani 
Deutsch, Jugosłowianie — Scheffer i 
Kukuljewicz. Ponad to — prowadzone 
są pertraktacje z tennisistkami austrjac-
kimi. 

Mistrzostwa Polski międzynarodo
we mają się odbyć w terminie 7 — 11 
września. 

Wreszcie w dniach 18 — 20 wrze
śnia odbyć się ma na kortach Legji mecz 
tennisowy Racing-Club z Paryża — Le-
trja Warszawa. Mecz rozegrany będzie 
systemem Davis Cup'owym (cztery sin
gle, 1 double). Racins: Club przyśle Co-
cheta i innego dużej klasy tennisistę. Le 
sraj w singlach reprezentowana będzie 
przez Tłoczyńskiego i Maksa Stolaro* 
wa. Skład doubla jeszcze nieustalony. 

Mecz tennisowy ŁK.S.--„Venetia". 
Drużyna m. Ostrowa w Łodzi. 

Ruchliwa sekcja tennisową ŁKS-u 
urządza na swych kortach przy Al. Unji 
w niedzielę, dnia 23 b. m. o godz. 10 ra
no, mecz tennisowy między drużynami 
ŁKS. i „Yenetii" z Ostrowa Wielkopol
skiego. Rozegianych będzie 6 gier: 4 po 

jedyńcze i dwie podwójne. Barw ŁKS-u 
bronić będą przypuszczalnie Saks, Rc-
zenholc. Król i Dziurzyński; ostrowia-
nie przyjeżdżają w składzie: bracia 
Wachowscy, Jezierski i Korzelski-

„MOJ E SŁONECZKO". 
na ekran ie kina „Cap i to l " . 

Drużyna internacionałów rumuńskich w Polsce 
Skład*/ piłkarzy obu państw. 

W niedzielę, 23 b. m. 0 godz. 17 na 
•tadjonie Legja rozegrany zostanie mecz 
piłkarski Polska — Rumunia Będzie to 
już czwarte spotkanie tych państw, przy 
czem dotychczas wszystkie mecze d:iły 
wynik' remisowe. Obecnie drużyna ru
muńska jest b. silna, /dobyła ona m. 'n-
ostatnio puhar bałkański, bijąc Jugosła
wię ' Bułfiarję. 

Skład drużyny pilskiej ustalono jak 
następuje: Koźmin, Martyna, Butanów, 

Kodarczyk I I , Ko' l ; i r«yk I, Badura, 
Szczepaniak, Kossok, Peterek, Ciszew
ski, Wypijewski. Rezerwa* Albański, 
Ziemian, Cebulak, Nowakowski, Nawrot. 

Rumunja wystąpi w składzie n^stępu 
jacym: Sza*mary (3 r azv reprezentacyjny) 
Burger (7 razy), Albu (3). Cioiac <7) Stein 
bach (2), Robe (2), Glan?.man (2). Covacl 
(7), Ronay (5), Bodola i2), Cisie (2). Re

zerwowi: Zauber (1), Sfera (1), RaHbisky 
(7), Dobay (2), Semler (6), Sept (7). Prze 
ciwko Polsce grali już Szatmary, Ronay i 
Semler. Cały napad składać się będzie z 
członków jednego klubu — Oradea A C 
Bramkarz Szatmarv gra w AC Cłuy, Bur 
ger w Rlspcnsji Oemesvar), Albu w 
Glorji (Arad), Cioiac w Banatul (Timisu 
ara), Steinbach w Tricolor (Bukareszt), 
a Robe w Olimpji (BukareszO 

Polski Zw. Dziennikarzy Sportowych 
zawiadamia, że bilety dla członków, zaj 
mujących się piłką nożną lub będących 
referentami sportowymi w redakcjach,— 
będą rozegrand a pozostali dziennikarze 
otrzymają w sekretariacie PZPN (Wiej
ska 3, m. 23) bilety w cenie zl. 1. 

Sędzia p. Sejnar z Pragi przyjedzie do 
Warszawy w sobotę o godz. 13.50-

Rzecz, opatrzona stemplem takich dwu mai 
strów swojego fachu, jak Janet Gaynor i Char
les Farrell — musi być dobra. 

Scenariusz o Kopciuszku i Królewiczu z baj 
ki... Syn króia guzików, Jack, poznaje dzięki 
przypadkowi, uroczą dzieweczkę, Molly, która 
oddawna kocha się w nim, znając go z podo
bizny, zamieszczonej w jakimś dzienniku z 
okazji zaręczyn z piękną, lecz zbyt „nowo
czesną" Janny. 

Jack zaprasza Molly do podmiejskiej rezy
dencji rodziców, gdzie flirtują zawzięcie, aby 
wzbudzić w płochej Janie zazdrość. Powsta
ją plotki, że Molly jest utrzymanką Jacka w 
następstwie czego musi ona wracać do miasta. 

Teraz dopiero Jack dochodzi do przekona

nia, ie kocha tylko Molly. Film kończy się 
sielankowem włożeniem pierścionka. 

Pierwsze sceny filmu, rzucone brawurowo 
na tło dzielnicy ludowej w dniu amerykańskie
go święta narodowego mają dużo rozmachu 1 
polotu. 

Podkład dźwiękowy — gwar tłumu, orkie
stra dziecięca, strzępy piosenek — nadzwy
czaj udatny 1 potęgujący dobre wrażenie. 

Melodje — prześliczne. 
Jedyny zarzut: w niektórych scenach za

chowano dialogi (angielskie), w Innych zastępu 
ją je napisy; widz ma niemiłe wrażenie, że 
chwilami głuchnie: widzi aktorów, poruszają
cych ustami, ale ich nie słyszy. A potem zno
wu słyszy i znowu głuchnie^ 

teliia wysfawa lol, soi i M U w tai. 

Pięciobój oficerski i wielobój podoficerski. 
Zawody o mistrzostwo D.O.K. IV. 

W czasie od 5-go do S-go grudnia 1931 r„ 
odbędzie się w Toruniu Wszechpolska Wystaiwa 
Drobiu, Gołębi I Królików. 

Wystawę powyższą organizuje z ramienia 
Ceiiutrafaeffo Komitetu do Spraw Hodowli Drobiu 
w Warszawie, — za zezwoleniem Ministerstwa 
Rolnictwa — Pomorski Związek Hodowców 
Drobiu, przy Pomorskie} j^ble Roflindczej w To
runiu. Do Komitetu Wystawy zaproszono przed 
stawiclell organizacji rolniczych i związków 
hodowców ze wszystkich województw Rzecz y-
pospoWted Polskiej. 

Ponieważ Pomorskie Wystawy odbyte w To 
runtai cieszyły się zawsze duią frekwencją, — 
przyczean organizacja tychże była zawsze 
sprawna — mamy nadzieje, że zapowiedziana 
Wszechpolska Wystawa drobiu w której wez
mą udział hodowcy ze wszystkich ztem Rzeczy
pospolitej Polskiej, zostanie należycie obesłana 
i zorganizowana, oraz zainteresuje zarówno sze 

roki ogół hodowców i miłośników drobiu, go
łębi, królików Jak również I sfery rolnicze. 

Zwracamy sie więc do wszystkich hodow
ców Rzeczypospolitej Polskiej, ażeby zajęli się 
już teraz odpowiedntem przygotowaniem swe
go drobiu 1 obesłali jak najliczniej powyższa 
wystawę, aby była naprawdę imponującym 
wskaźnikiem postępu Polski na polu hodowli 
drobnego inwentarza. 

Wystawa obejmuje drób, króliki, gołębie po
cztowe, ozdobne i opasowe — ponadto będzie 
zorganizowany dział przemysłu drobiarskie*©. 

Zaznaczamy, że wystawiony drób musi być 
znaczony obrączkami rodowymi Centralnego 
Komitetu do Spraw Hodowli Drobiu w War
szawie. 

Bliższych mformacyj udziela Komłte* Wszech 
polskiej Wystawy Drobiu, Gołębi I Królików w 
Toruniu, ul. Sienkiewicza 40. 

Komitet. 

Zabójstwo z miłości. 
Ucieczka przed męczarnią choroby. 

W nadchodzący pon edziałek i wtorek 
odbędzie się w Lodzi na boisku ŁKS-u 
pięciobój nowoczesny dla oficerów I wie 
lobój podoficerski o mistrzostwo okręgu. 
Pięciobój oficerski obe'muje następujące 
konkurencje: strzelanie z pistoletu (25 
kr.), pływanie 200 mtr., Heg naprzełaj 2 
kim., szermierka (szable-,) oraz jazda kon 

na. Wielobój podoficerski obejmuje rów
nież wszystkie powyższe konkurencje, je 
dynie zamiast jazdy konnej • szermierkt 

Kzewidziany jest dla podoficerów boks, 
rzostwa Armjl w pięcioboju nowo

czesnym dla oficerów rozegrrnc zostaną 
w końcu września. 

Zamiast Rumun i, mecz z Poznaniem. 
Przed jubileuszem Ł.Z.O.P.N. 

Pertraktacje między LOZPN a zwiąż 
kiem rumuńskim w .sprawie rozebrania w 
Lodzi międzymiastowego spotkania pi ł 
karskiego utknęły na martwym punkcie 
z powodu zbyt wygórowanych ż^dań Ru
munów, wobec czego zapowiedziany 
mecz z Rumunją prawdopodobnie nie doj 
dzie do skutku. Nie i <•> się również 
LOZPN-wi sprowadź i' -a nadchodzącą 
niedzielę do Łodzi dn; y..y śląskiej, gdyż 

tego samego dnia odbędzie się w Pozna
niu z okazji 10-clo lecia POZPN między
miastowy mecz piłkarski fląsk — Po
znań. Natomiast reprezentacja śląska zje 
dzie do Łodzi prawdopodobnie w paź
dzierniku. Również pewny jest w Łodzi 
jeszcze w sezon'e bieżącym rewanżowy 
mecz Kraków — Łódi, który odbędzie 
się w czasie uroczystość jubileuszowych 
ŁOZPN. 

W Gharlottenburgu rozegrał się 
onegdajszej nocy wstrząsający dramat 
małżeński. 

66-letni handlarz Kunert zamordo
wał swoją o dwa lata starszą małżonkę 
na wyraźne jej życzenie, aby ją uwol
nić od dręczących straszliwie 

długoletnich cierpień. 
Po spełnieniu tego czynu Kunert sam 

sie zgłosił do policji, oświadczając: 
— Zabiłem żonę, ponieważ nie chcia 

la i nie mogła cierpieć dłużej... 
Pani Kunert od wielu lat chora była 

na rozwijający się stale ciężki artre-
tyzm. Wszystkie zabiegi lekarskie n'e 
dawały .żadnego rezultatu. 

Chora od szeregu miesięcy błagała 
męża, aby ją uwolnił od tych straszli
wych męczarni. 

Po długiem wahaniu Kunert w przy 
stępie rozpaczy 

udusił żonc. 

Skład reprezentacyjny hazenistek do Pardubic. 
Szkielet drużyny oparty na łodziankach. 

Onegdaj skończył się tygodniowy 
obóz hazenistek, zorganizowany przed 
wyjazdem na mecz do Pardubic i Pra
gi. Kierownictwo obozu spoczywało w 
rękach por. Barana, treningi prowadził 
p. Przywracki. Ćwiczyło 16 zawodni
czek klubów łódzkich i warszawskich. 

Ostateczny skład drużyny ustalono: 
Gawska (Polonja W-wa). Gapińska (L. 
K. S. Łódź), Duchowna (Polonia W-wa) 
Wiśniewski (AZS.. W-wa), Gfażewska, 

Kwaśniewska (ŁKS. Łódź), Szmldtówna 
(Polonja W-wa) I Połońska (HKS. 
Łódź). Zapasowe: WierzbołowsJka (War 
szawianka) i Olczakówna (Polonja). 

Drużyna ta pod firmą reprezentacji 
Warszawy rozegra 29 t 30 b. m. dwa 
spotkania w Pordufoicach, a 1 1 2 wrze
śnia w Pradze. 

Przed wyjazdem, dnia 26 b. m. repre 
zentacja ta rozegra treningowy mecz w 
Łodzi. 

Dramatyczna scena na sali sądowej. 

W« francusktem mieście Briouve w 
ciągu procesu przeciwko dzieciobójczyni 
Gabrjeli Favter przyszło w sali sądowej 
do sensacyjnego aresztowania. 

Oskarżona pozostawała pod zarzu
tem 

zamordowania swego siedmioletniego 
synka, którego miała otruć, aby usunąć 
świadka małżeńskiej zdrady. 

Gabrjela Favler do winy n'e przyzna 
w a ł a się. 

— Jestem niewinna, panie sędzio I tiie 

Sport w feilKu słowach. 
(_..} Szamota startuje w sobotę i nie- ( - ) Rekord polski w p ływaniu na 400 

dzielę^ Kopenhadze na kolarskich mis " • ^ ^ ^ ^ t i ^ 1 ' ^ 
^ T - T p t e . c m poiskich pływaków: Bo-1 W W l o godz. 17.30 na boisku Geye 
cheńskt, KrotocWilówn' Maertz KIau , ̂ ^!tS^ ŁKS Tu-Ta' -
sówna t Karliczek startują na pływaj-1 ski pomiędzy drużynami ŁK.b (Lirj,a) 
kich mistrzostwach Eur0pv, które odbędą | Oeyer 
sie. 23 — 30 b. m. w Paryżu. 

(~) Po swem zwycięstwie w wyści
gu Tatrzańskim Caraciola prowacui teraz 
bezkonkurencyjnie w autrmobil0wem 
górskiem mistrzostwie. 

Drużyny mają wystąpić w najsilniej
szych zestawienich. 

(—) Okręgowy Ośrodek W. F. w Ło
dzi (Al. Kościuszki 67) przyjmuje zapisy 
sportowców i niesportowców, którzy pra-

(—) Wielka nadzieję rokują zorgan'- gną ubiegać się o prawo otrzymania Pań 
Zowane niedawno w Pabianicach żeńskie j stwowej Odznaki Sportowej. Próba spraw 
oddziały strzeleckie. Po ostatniej elimina 
cji oddziały liczą 40 strzelczyn, które z 
zapałem ćwiczą trzy razy w tygodniu, w 
tem dwa razy w sali zamkniętej, raz zaś 
Da wolnem powietrzu. Oddziały ćwxzy 
Wykwalifikowana instruktorka, która sta 
U się cenną pomocą w piękne; działalno 
*ci pabjanick^ego Strzelca 

(—) Niemka Heublcin pobiła kobiecy 
rekord światowy w rzucie ku'a — 13.70. 

(__) W czasie Targów Wschodnich 
We Lwowie odbędzie się 13 września — 
JPfcCz łvJts»rclłl Rumunia — Pn'«k.l. 

ności rozpoczyna się w nadch. pią
tek na boisku WKS 1 obejmuje cały sze
reg konkurencyj, które mogą być dowol
nie obrane przez zgłaszających się. 

(—) Wicemistrz śląkiej Ligi piłkarskiej 
AKS, jeden z najlepszych zespołów pił 
karskich na Śląsku sprowadzony zostaje 
do Łodzi na jeden mecz przez Hakoah. —• 
Spotkanie między wicemistrzami okręgu 
śląskiego i łódzkiego odbędzie się w n, 
30 b. m. 

(—) ŁKS projektuje urządzenie drugiej 
wielkiej imprezy pływackiei w Łodzi. 

R a d j o - k ą c i k 
Piątek. 

1158 Sygnał czasu, program na dz. bież. i 
repert. teatrów | kin, 12.10 Muzyka z płyt gra 
irofonowych, 16.00 Kącik krótkofalowy, 16.10 
Muzyka z płyt gramof., 16.30 „Kącik artysty
czny L. S. G.". 16.45 Kom Centr. Biura Hydr. 
dla żeglugi I rybaków " 16.50 Pogad. liter, w 
Jez. francuskim, 17.10 Melodie z filmów 
dźwięk. 17.35 Odczyt z Krakowa, 18.00 Muzy
ka lekka. 19 00 Rozmaitości, 19.20 Płyty gram. 
z Warszawy, 19.40 Kum. Izby Przem. Handl. w 
Lodzi, program na dz. nast. 1 kom. meteorol, 
20.00 Prasowy Dz R., 20.10 Komunikat sporto
wy I 20.15 Koncert symfoniczny, 22.00 P. kpt. 
M. B. Lepecki wygł. felieton p. t. , W uściskach 
wroga". 22.15 Dodatek do Pras. Dz. R„ 22.20 
Komunikaty, 22.25 Program na dzień nast., 
22.30 Muzyka taneczna. 

Katowice, piątek 408.7 m. 
11.40 Przegląd prasy kraj, 11.58 Sygnał 

czasu, 12.10 Koncert z płyt gramof., 13.10 Kom. 
meteorol., 1450 Kom. gospodarczy 15.10 Ko
munikaty. 15.25 Odczyt z Wilna, 15.45 Inter
mezzo muzyczne. 16.00 Audycia dla dzieci, 
16.15 Koncjrt z płyt gramofon., lb.50 Pogadan 
kti literacka, 17.10 Koncert z plvt gramofon., 
17.35 Odczyt z Krakowa, 18.00 Muzyka lekka, 
19.00 Codz. odcinek powieść, 19.15 Rozmaito
ści 19.30 Prof. dr. K. Hartleb: „Kultura ma
terialna i duchowa w czasach jagiellońskich. 
I I świtu jagiellońskiej doby", 19.55 — 20.10 
Transmisja z Warszawy, 20.10 Komunikaty 
sportowe. 20.15 — 22.20 Transmisja z Warsz.. 
22.20 Kom. meteorol, program na dzień nast, 
22.30 Muzyka lekka, 23.00 Skrzynka poczt, w 
jęz. francuskim. 

Komgswusterhausen, piątek 1634,9 m. 
12.00 Komunik. 1 płyty gramofon., 15.00 — 

15.25 Proy.ram dla dziewcząt, lfi.00 — 17.00 
Koncert z Lipska 18.00 — 18.25 Radca dr. Lau 
tenbach: „Skutki socjalne kryzysu", 18.30 — 
18.55 Dr. K. Wflrzburger: „Portrety literackie 
polityków". 19.00 — 19.25 Wykład dla lekarzy, 
19.30 — 19.55 „Swlat robotnika", , Sport i re< 
kordy", 20.00 Koncert z Salzburga, 21.00 
Transm. z Kolonji, 22.15 Komunikaty, nast. mu
zyka taneczna. 

zabiłam mego dziecka — oświadczyła w 
sądzie-

— Ale nte zaprzeczy pani, *« \> pa 
nl wystarała się o truciznę? 

— Tak ,ale trucizna przeznaczona by 
ła dla kogo innego- Chciałam się zemścić 
na tym pijaku moim mężu... 

Kiedy do sali wprowadzono w cha
rakterze świadka przeciwko oskarżonej, 
niejakiego Louranda, Gabriela Favier zer 
waia się nagle i zawołała: 

— To ty dałeś mi truciznę i kazałeś za 
mordować małego! 

Wrażenie tych słów było druzgocące. 
Lourand zbladł, zająknął się 1 wre

szcie wzięty w ogień krzyżowych zapy
tań, przyznał się do winy. 

Aresztowano go natychmiast, a roz
prawę odroczono, ponieważ proces bę
dzie teraz skierowany przeciwko obojgu 
mordercom. 

[o nas po pracy rozweseli? 
Wieczorne rozrywk i Łodz i . 
Teatr Miejski: — 200.000. 
Teatr Letni: — Babie lato. 
Rakieta: — Zjazd gwiazd. 
Arlekin: — Sympatja Łodzi. 
Apollo: — Bitwa nad Sammą. 
Bajka: — Lokomotywa 2329. 
Casino: — Mężczyźni bez kobiet. 
Capitol: — Moje słoneszko. 
Corso: — L Dama w masce. II. Minuta 

przed 12-stą. 
Czary: — I. Robin Hood; I I . Kariera Cha

plina. 
Gran-Kino: — Arab. 
Luna: — Zbrukana lilja. 
Ludowy: — Rajski ogród. 
Mimoza: — Tajemniczy dżeros. 
Odeon: — Buster Keaiton Jako hnpresarjo. 
Oświatowy: — Dla dorósł, Magdalena. Dla 

młodz. Niebezpieczny szlak. 
Pałace: — Gabinet dr. CaligarL 
Przedwiośnie: — Kaprysy żyda. 
Resursa: — SprzysJeżenie trzech. 
Splendid: — „Rango". 
Spółdzielnia: — I. Miłostki arcyksiccia. II. Z 

ramion w ramiona. 
Wodewil: — Buster Keałon Jako impresarjo. 
Zachęta: — Dziewczę z Montipairnasseu. 

ŻYCIE EKONOMICZNE. 
NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANICA-
Lcndyn 43.37, Praga 376.95 - 379.95. Wie 

deń 79.43 — 79.71, Zurych 57.60. Berlin 47.02 
pól — 47.42 i pół. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końcowe: N. Jork 4.85.88 

Paryż 123.06, Berlin 20.50 i pól. Hiszpania 
55.10. Holandia 12.04 13/16, Belgja 34.8fi I pół, 
Włochy 9?.86, Szwajcaria 24.98 3,8. Kopenhaga 
18.17 i pół. Sztokholm 18.15 7/8, Oslo 1U7, 
Wiedeń 34.54, Warszawa 43.37. 

Paryż. Notowania końcowe: Londyn 12355, 
N. Tork 25.51 i pół. 

Gdańsk. Notowania w guldenach gdań
skich- 100 złotych 57.62 — 57.74 czek na Lon
dyn 25.03 i pół, telegraficzne wypłaty na War 
szawę 57.62 — 57.74. 

BAWEŁNA. 
Liverpool. 19. 8. Amerykańska, zamknięcie; 

styczeń 368, luty 3.73. marzec 3.78, kwiecień 
3.8?, maj 3.86, czerwiec 3.80, lipiec 3.92, sier
pień 3.49, wrzesień 3.51 paździe-nik J.56, lis
topad 3.5$, grudzień 3.63, loco 3.(H 

Liverpool, 19. 8. Egipska, zamknięcie: sty
czeń 5.65. marzec 5.83, maj 6.01 lipiec 6.17, 
wrzesień 5.17. październik 5.32, listopad 5.47, 
loco 5.50. 

Nowy Jork. 19. 8. Amerykańska, zamknięci* 
styczeń 651, luty 6.90, marzec 7.09, kwiecień 
7.17. maj 7.26. czerwiec 7.33 lipiec 7.41, sier
pień 6.3fi, wrzesień 6.45, październik 6.60, listo
pad 6 73. grudzień 6.82, loco 6.50. 

Nowy Orlean, 19. 8. Amerykańska, zam
kniecie: styczeń 651. marzec 7.08, mai 7.26 li
piec 7.42, październik 6.60, grudzień 6.82. loco 
6.34. 

Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskie] 

DALSZY I ZNACZNY SPADEK KURSU 
SZWA.ICAR.II. 

Zapotrzebowanie na dewizy za pranie me na 
zebraniu giełdy dewizowej było małe, nie się
gało bowiem średnich rozmiarów. Tendencja by 
ła przeważnie słabsza, większa stratę kursową 
poniosła Srwaicarja. Już trzeci d/iert z rzędu 
zniżkująca. Dewizy na Bei«Je 1 Wiedeń utrayma 
iy notowania dotychczasowe, natomiast o pól 
gr. podniósł sie kurs Paryża. Pozostałe dewizy, 
stanowiące większość, były słabsze. Dewizy 
na Nowy Jork 1 Kabel obnSżyły stę o 0.1 gr. (na 
1 dolarze), na Londyn (na 1 funcie) t Pragę — 
0 pół gr. 1 wreszcie na Szwajcarie — o 38 gr. 
Wiele popularniejszych dewiz pozostało bez 
obrotów I notowań urzędowych. Na Tynku ban
knotów zagranicznych obracano tylko dodarrmi. 
Obroty minimalne. Kurs obniżył sie o dalsze 
półtora gr. Za drobne partie dolanów. nlenada. 
Jące sie do obrotów urzędowych, zapłacono o 
pół gr. niżej kursu giełdowego. Znaczna prze
waga podaży nad popytem. 

PRYWATNE OBROTY POZAGIEŁDOWE. 
Dolar 65575, rubel zloty 4.82 w żądaniu, 

czerwoniec doi. 0.3S, marki niemieckie 212.05 — 
21150. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
W złotych za 1 szt. P. Inwest. 82.00. W pro

centach nomlnaln. P. Poz. Konwers. 44,22, P, 
Dolarowa 6950. P. StabflJzac 68.00 — 70.00. 
L-ZjB. Rolnego 83.25, L.Z.B. Rolnego 94.00. L. 
Z. B. O. Kral 83.25, L.ZJ3.0. Kraj. 94,00. Obi. 
B. G Kraj. 83.25, Obi. a G. Krad. 9 4 M . L.Z.TK. 
Ł Sfe * < 0 ? - ^ 7 S - L.Z.TJC. m. War. 68.60 
— 68.00 — 68.25, L c . Siedlec 70.75. 

TENDENCJA DLA PRYWAT. PAP. LOKAC. 
NIECO MOCNIEJSZA. 

Na rynku pożyczek pailstwcwyen większych 
zmian de można było zaobserwować. Wpraw
dzie 7 proc Poż. Stabilizacyjna otw-:'tyła sie o 
ćwierć proc. 1 6 proc. Poż. Dołairowa — o pół 
proc.. lecz to niema większego znaczenia, gdyż 
jak to Już było na tam miejscu zaznaczone, 
zniżka lub zwyżka Jest uzależniona od wielko
ści odcinków. 4 proc. PreroJ. Poż. Inwestycyjna 
1 5 proc. Poż. Konwersyina, jak równie* listy 
zastawne I obligacje banków państwowych 
zimian kursowych nie wykazały. Dzfał prywat
nych papierów lokacyjnych był bardro mało 
ruchliwy, o ozem zresztą przekonywają tylko 
trzy notowania, ujawnione w cedule gieŁ2*wej. 
Tendencja miała odcień mocniejszy, 8 proc. L. 
Z. m. Warszawy oraz 10 proc. L. Z. m. Siedlec 
podniosły sie o 25 gr.. natomiast po kursach nie
zmienionych obiegały 4 i pół proc. L Z. Zicn-
skte. 

AKCJE NIECO MOCNIEJSZE, 
Znow obroty akcr>aml były do# iwromne. 

Tendencja miała odcień nieco mocnćCjsey. Z ak-
cyj bankowych za akcje Banku Pilskiego pła
cono kurs wczorajszy. Z akcyj metalurgicznych 
znów wyróżniano Liipopy. które zyskały dalsze 
50 gr. Z akcyj spożywczych deść żywo intere
sowano się Haberbuschem. który jednak miał 
tendencje zmienną. Notowano 64 — 68 — 64 
(kurs poprzedni, t. J. z 12 b. m. 65). 

KURSY AKCYJ. * 
Handlowy 100. Bank Potekł 113 i pół, Lnpap 

15, Modrzejów 5 w żad.. Starachowice 7 i 1/4, 
4 proc. poi inwest. 82. 5 proc. premj. doi. 49 
i 1/4. 3 proc. budowlana 33 w płaceniu. 

„IMPRESARJO" 

w kinach „Odeon" I „Wodewil". 

Buster Keaton jest obecnie w pełnym rozkw! 
c!e talentu I energii twórczej. Jego kreacja w 
..Impresarjo" należy do najlepszych w tym ro
dzaju. Dał on znowu maximum swego spokoj
nego komizmu w postaci bezradnego pechow
ca, którego losy składają się zawsze naopak. 

Partnerką jego jest Anita Pago, pełna ko-
hłcoścl I wdzięku. W roli młodej Amerykanki, 
pragnącej dostać się do jednej z wytwórni fil
mowych, wykazała dużo potrzebnej w łei kre
acji naiwności. 

Sceny zdjęć filmowych za kulisami at«"*« 
momenty ustawiania dekoracji oraz tricki rt-
żyserskle — ogromnie są ciekawe, szczefrólnio 
dla tych, dla których wewnętrzne ż\ de świa
ta filmowego jest dotychczas krainą nied >';ięp-
ną. 

Nad program — niezwykle wesoła dwu-
aktówka z niezrównanymi Laurelem I Hardy. 

WINSZUJEMY 
Jutro: Joannie. 
Wschód słońca 4.27. 
Zachód — 6.53. 
Długość dnia 14.32. 
Ubyło dnia 2.15. 
Tvdzień 34. 

http://SZWA.ICAR.II


Bajeczna karjera nędzarza. 
Uwięziony milioner. 

Nad brzegami jeziora Ontario, opodal 
miasta Buffalo, znaic'iiją się w parku r-)Z 
tZOCone domki zbytkownie urządzone 

Nikłby nie uwierzył, tę owe domki to 
zakład dla- obłąkanvch milionerów 

W każdym domku mieszka ieden pa-
cieiit tylko. Pacjenci ci spotykaj.\ się iccfy 
ile w parku, mają prawo przynnowan'a 
foici, grają w golfa, tennisa, bilard, po-
<era, •ruchają -adj.T. 

Ten jcdynv w swoim rodzaju dom o-
Słąkanych siał się terenem sensacyjnego 
procesu. 

W jednym domku mieszkał od trzech 
lat ł ihn 0'B;mnlcn, czfowTek, o którym 
móv/ioiio wiele w Anieivce- OCannion 
pochodni z nowojorskiej 

dzielnicy rędzarzy. 
Jako malv jeszcze chłopak uc :ekł 7, do 

mu ' „na gapę'' jeździł towarowenii po-
ck",!??mi po terenie Stanów, zarabiane, 
tak się ciało. 

Pył kopaczem złota w Klondyke, robot 
pikiem farmy w Kalifornji woźnym w klu 
b:e mtłjonerów, rze<;nik>em w rzeźniach 
Ch'cago sprzedawcą w magazynie. 

Pfzyśrąpfente Ameryki do wolny świa 
towci było szczęściem 0'B^nn ona 
Podczas m ibilizacji zaczął on dostarczać 
do wojska buty, których podeszwy byłv, 
zgodnie z jego własnym wynalazkiem.— 
przepojone specjalnym płynem, zibezpie 
czającym pieprzemakalrość. 

Cale wagony owych butów 
kupowało (id 0'Br.nniona woi'ko arr.ery 
kańskie-

Z chwila zawarcia pokoju miał już O' 
Bannion miljon dolarów na swem koncie 
bankowem. 

Ale to był dlo niego dopiero począ'ek 
knrjery. 

Następnym elcpem hylt spekulacja na 
pszenicy, miedzi i cynku majątek wzrćsł 

do 15 nr!jonów dolarów. 
Ale życie rpekulan'a podkopało jeg^ 

nerwy. 
Lekarze zdecydowali wyprawić go do 

zakfadu nad jezioro Or.tario. 
Byl to początek r. 1928. 0'Bann'on za-

meszkał w Jednym z domów w parku i 
było mu tam dobrze. 

Przed paroma miesiącami milioner po 
czuł, że jest jut zdrów I zwrócił się do k 
karzą, by go wypisał. 

Ale tu czekr.to go rozczarowanie. Le
karz oświadczył mu, i-c go nie wypuści, 

bo uważa go za chorego. 
Oburzony na za mich na wolność, 0'Ban-
nion zawezwał adwokata i wytoczył syra 
wę zakładowi, który nie chciał go wypuś 
cić, oskarżając sana*or;um, iż czynt to, 

nie chcąc tracić 200 tysięsy dolarów tocz 
nie, które on płaci. 

Jako świadectwo, że jest zdrów, przed 
stawi} dowody, z których wynika, że w 
ciągu ostatniego roku mimo zamknęcia, 
zarbił dwa miljony dolarów, załatwiając 
interesy przez pośredników-

Mimo 'o sąd dał wiarę lekarzowi za
kładu i uniewinnił zarząd sanatoTJum. 

Wynalazca bibuły 
utracił swą posadę. 
Jak wiele innych wynalazków, wyna

lezienie bibuły do atramentu jest dzie
łem przypadku. W jednej z papierni w 
Berkeshire robotnik zapomniał dodać do 
kotła z masą papierową odpowiednią 1-
lość kleju. Roztargnienie swoje 

przypłacił utratą rn'cisca. 
Wkrótce potem właściciel papierni 

przekonał się, że papier wyprodukowany 
bez kleju wchłania nadmiar atramentu,— 
pozostawiając samo pismo- Rozpoczął 
więc eksploatację „swojego wynalazku"-

NOWE MIEJSCE ZSYŁKI. 
Sowieckie kopalnie węgla pod biegunem. 

Wszystkie pisma w Norwegii po
święcają liczne artykuły alarmujące 
społeczeństwo i świat niezwykłemi za
mierzeniami bolszewików eksploatowa 
nia złoży węgla kamiennego na Szpic-
bergu. 

lak wiadomo, węgiel, znajdujący się 
na tej, daleko na północ wysuniętej 
wyspie — 

Wolna jednej nocy. 

„ S Z A L O N A E U R O P A 1 9 3 4 
W i s B f a straszliwego jutra. 

Rok 1934. 
We Francji panuje prezydent minis-

Oryginalna zamiana. 

F O L W A R K 
za 5 0 doSarów 

miesięcznie. 
Położenie rolników w Kanadzie jest po 

pfi,su katastrofalne. 
Stosunki, jakie tam panują, ilustruje 

świetnie następujący wypadek. 
Do pewnego rolnika, właściciela far

my, zghtfił się robotnik. 
— He pan żąda? — spyta' go farmer. 
,— 50 dolarów miesięcznie 

Wobec f-go farmer zrobił robotnikowi 
>rygiiialną propozycję. 

Robotnik otrzymał na własność ftrmę 
•olmka, a zobowiązał mu się płacić doży 
votnie 

50 dolarów miesięcznie-

trów St. Briće, którego ministrem 
spraw zagranicznych jest były lotnik, 
a późniejszy fanatyk pacyfizmu Brandt. 

Mapa Europy nie przedstawia za
sadniczych zmian. Gorące lato i naj
pełniejszy pokój królują w Europie, 
gdy minister Brandt startuje w 
Le Bourgct, 

aby poprzez Ocean 
złożyć wizytę swemu amerykańskiemu 
koledze... 

Tak rozpoczyna się fantastyczna po 
wieść przyszłości, która niedawno wy
szła w Niemczech, ojczyźnie Rc-
marque'a, pod tytułem „Szalona F.uro-
pa 1934". 

Autor omawia w niej temat niesły
chanie aktualny, czy dzisiejsza Europa 

związana paktami Kelloga 
i macierzystą opieką Ligi Narodów ze
chce jeszcze rozpętać Wielką Wojnę 
Wszechświatową? 

Odpowiedź brzmi pesymistycznie: 
Gobsch (autor) wierzy w możliwość 

wojny, co nas nie dziwi, gdyż jest sy
nem odwetowej rewizjonistycznej Ger
manii. Fabuła tej sensacyjnej powieści 
opowiada dalej, że podczas gdy minis
ter Brandt płynie w przestworzach 
transatlantyckich, w jednem z państw 
bałkańskich 

wybucha konflikt graniczny. m 

Kula karabinowa trafia w samo serce 
pokój światowy. Tak samo jak w ro
ku 1914. 

Ale w roku 1934 jest potęga, której 
dwadzieścia lat temu nie było: 

to Liga Narodów. 
Oczy całej Europy zwracają się ku Ge
newie. Oba bałkańskie sporne pań
stwa wezwały zgodnie ze swym obo
wiązkiem Ligę Narodów na arbitra w 
sporze. 

Wszyscy chcą pokoju, ale wedle 
dawnych formuł: Si vis pacem para 
bellum, zapominają o tem, że łatwiej 
jest w przeciągu jednej nocy postawić 
całą armję na stopie wojennej niż 

zdemontować działo 
gotowe do strzału. 

Gdy armje uzbrojone staną na gra
nicach państw, wówczas los narodów 

nie zależy już od polityki, 
lecz od przypadku. Jeden strzał może 
być rozstrzygającym. 

Góbsch w niezmiernie dramatycznej 
formie opisuje wybuch wojny. Lata
jący minister Brandt wraca do Europy, 
lecz już jest zapóźno! 

Narody nie chcą wojny, 
lecz wojna nieubłaganie wybucha. Gdy 
armje zaczną działać sprzeciw ludno
ści podwaja tylko katastrofę: do wojny 

z wrogiem zewnętrznym przyłącza się 
wojna domowa. 

Jakiż rezultat Wielkiej Wojny? Nic 
ma już zwycięzców ani zwyciężonych. 
Gigantyczne floty powietrzne wystar
towały w dzień wypowiedzenia woj
ny. 

Obróciły w perzynę miasta 
wzajemnie jedne u drugich. Nazajutrz 
każde z kwitnących państw zmieniło 
się w gruzy i zgliszcza. 

Miljony ludzi zginęło lub stało się 
nędzarzami. 

Kto ma myśleć o dalszem prowa
dzeniu wojny, gdy państwa zostały 
zniszczone w przeciągu jednej nocy? 
Między zwycięzcami i zwyciężonymi 
niema Już różnicy, 

Przyszła wojna światowa — koń
czy autor tej powieści — trwać będzie 
jedną noc i zamieni cały świat w wiel
kie cmentarzysko. 

Ulubiona żona kacyka 
na bulwarach paryskich. 

Wśród egzotycznych gości zwiedzają 
cych wystawę kolonialną w Paryżu, zwró 
cił na siebie uwagę stolicy Francji 

władcą wschodniego Kamerunu 
byłej kolonji niemieckiej, która po wiel
kiej wojnie otrzymała Francja. Strój mo 
narchy wschodniego składa się ze wspa
niałego płaszcza, tkanego złotem, na gło 
wie nosi on obszerny turban wysadzany 
brylantami o najpiękniejszym blasku, a 
zasłaniający mu do połowy oblicze, po
kryte czarną, krótką brodą. 

Władcy, codziennie odwiedzającemu 
największe magazyny Paryża, towarzy
szy stale wytwornie, 

po europejsku ubrana kobieta, 
która jednak kroczy za mm o kilka kro
ków w oddali. Jest to ulubiona małżonka 
króla, którą dzięki jej uprzywilejowane
mu stanowisku król wybrał 

pośród 80 żon, 
jako^ jedynn towarzyszkę swej podróży 
do Europy. 

Śmieszny upór prowintionalneofl miasta. 
Dziesiątki tysięcy dolarów za wykrycie błędu. 
Celem wykrycia omyłki, wynoszącej 

4 tysiące dolarów 
w księgowości magistrackiej, miasto 
New- ł iaven w Connecticut wydało już 
przeszło 25 tysięcy dolarów. 

Kilka miesięcy tomu — jak donosi 
prasa amerykańska — państwowi rewi
zorzy ksiąg, przeprowadzając kontrolę 
księgowości miasta N. Haven, wpadli w 
dziale podatkowym na nie dający się ni 
czem umotywować .deficyt" 4 tysięcy 
dolarów. Zmobilizowano wszystkich 
ekspertów miejskich, żaden z nich jed

nak 
nie umiał wykryć błędu. 

wobec czego sprowadzono specjalnych 
znawców - ekspertów aż z Nowego Jor
ku. Specjaliści ci pracują już od 2 mie
sięcy nad wykryciem błędu, jak dotąd 
jednak bez skutku. Koszt tych poszuki
wań przekroczył już sumę 25 tysięcy 
dolarów. Administracja miejska w New 
Haven oświadczyła jednak jednogłośnie 
żc nie zrażą jej żadne koszta I że sta
nowczo nic zrezygnuje z dojścia do wy 
krycia tak kompromitującej omyłki. 

Jest w doskonałym gatunku 
i występuje niemal na powierzchni zie
mi. Jedyna trudność stanowi groźny, 
polarny klimat tej wyspy, który nie po
zwala na niej ludziom pracować. Nie
ma w Furopie górnika, który zdecydo
wałby się pracować na Szpicbergu, 
chyba, że ma zapewnione wyjątkowe 
warunki pracy i płacy, ale wtedy eks-. 
ploatacja kopalni nie opłaci się. Bez 
specjalnych urządzeń ludzie w tej ko
palni 

marliby jak muchy. 
Bolszewicy jedynie mogą się nie 

liczyć z potrzebami robotników, mogą 
każdej chwili dostarczyć na północ 

tysiące bezrobotnych robotnlków-
skazańców 

i przeto w tajemnicy przed całym świa 
tem opracowały plan energicznej eks
ploatacji węgla polarnego. 

Oczywiście w tych planach Sowie
ty nie starały się nawet o pozwolenie 
Norwegji, która jest prawną właściciel 
ką wyspy. 

Okazało się obecnie, że bolszewicki, 
rząd podobno zakupił akcje zbankruto
wanego 

angielskiego towarzystwa akcyjnego 
„Gramant", 

które miało uruchomić kopalnie szplc-
bergeńskie i ma na to koncesję. 

Cały plan Sowietów wydal się na
wet w obecnej chwili zupełnie przypad 
kowo, gdyż Szpicberg Jest wyspą zu
pełnie odciętą od świata 1 niema żadnej 
prawie komunikacji z lądem. 

W lecie bieżącego roku, w końcu 
czerwca do Szpicbergu przybył 

sowiecki łamacz lodu, 
który przywiózł pierwszą partjo 80 do
świadczonych górników 1 dozorców. 
W trzy dni później miała przybyć par-
tja 200 robotników. 

Łamacz lodu dostarczy! również* 
materjałów drzewnych do budowy ba
raków, w których mają cl nieszczęśli
wi robotnicy mieszkać w tym suro
wym klimacie. Dzienniki norweskie 
wykry ły nawet, że w ciągu całego u-
biegłego roku na Szpicbergu przeby
wali prof. Sidorów oraz łnż, Kowalen-
ko którzy są specami do spraw węglo
wych i prowadzili dokładne naukowe 
badania warunków eksploatacji węgla. 

Bliższych szczegółów o powstającej 
kopalni dzienniki norweskie nie podają, 
gdyż reporterzy, którzy odbyli podróą 
do Szpicbergu, nie moell dostać się na 
teren przyszłej lćopalnł. Już obecnie 
Jest ona otoczona 
gestem] zasiekami z drutu kolczastego 
i pilnie strzeżona przez uzbrojonych 
strażników i specjalne psy eskimoskie. 

Banknotowe piękności. 
Urocze główki na cennych papierkach. 

Od dawien dawna, przywilej zdobie
nia znaków obiegowych — zarówno 
banknotów jak monet — 

należał do głów koronowanych. 
pici obojga, lub sławnych bojowników, 
czy też wybitnych mężów stanu. Dopie
ro w najnowszych czasach w tradycji 
tej dokonany został „demokratyczny"' 
wyłom i miast monarchów i ludzi „wiel-

Podsłuchane. 
NIEPOROZUMIENIE. 

-~ Ile kosztuje ogłoszenie matrymo
nialne w gazecie Panów? 

>~-30 groszy milimetr. 
— Mój Hoże. ja mam przecież 1700 

milimetrów wzrostu. 

ZAKŁAD. 
— Założy się z tobą, o pięć złotymi, 

źe nic odgadniesz poco przyszedłem i 
— Napewno chcesz mnie naciągnij 

na pożyczkę? 
— Nieprawda! Przyszedłem, by : 

powiedzieć: dzień dobry. Dawaj \v j \ 
pięć złotych, które wygrałem. 

DOKŁADNY. 
Pan (do żebraka): — Macie -u 20 gro 

szy. napijcie się p'vva na moje zilrowic! 
Żebrak: Łaskawco, jasno czy 

ciemne? 

- ZNAWCA. 
'.««*> Dlaczego pan zamyka zawsze 

— Gdy widzę koniak* ślinka mi bie-

Slajwiększa śluza świata. 

gnie do ust. a 
nego koniaku. 

lubię pić rozcienczo- W Bremie oddano do użytku olbrzymią śluzę, która umożliwia 
olbrzymom oceanicznym wpływanie do portu. Na ilustracji: Statek „Bremen" 

pojemności 50000 tonn podczas inauguracyjnego przepływania śluzy. 

kich", poczęto na jednostkach pienięż
nych umieszczać bądź to figury alego
ryczne lub też 

główki młodych pięknych kobiet. 
I dziwnym zbiegiem okoliczności, ino 

wac.ia ta nasamprzód znalazła zastoso
wanie nie w którymś z krajów o ustro
ju republikańskim, lecz w państwie o 
arcymonarchicznej tradycji — w Szwe
cji, gdzie, w miejsce głów różnych Gu
stawów i Adolfów, ukazała się na bile
tach bankowych wdzięczna twarzyczka 
nieznanej skądinąd panny Schtnittcrlow.. 
..-orki małomiasteczkowego kupca kolo
nialnego. 

W Italjl, wszechwładny Mussolin: 
wyraził życzenie, żeby na banknotach 
nowych emisyj umieszczać 

..typowe piękności włoskie". 
Wybrano tedy ad hoc komitet arty
stów - plastyków i rzeźbiarzy i wybór 
wysokiego tego areopagu padł na uro
czą signorinę Hildę Piccolo z Neapolu 
oraz signorinę Esperję Speranl z Medjo-
lanu, odznaczającą się klasycznym rzym 
skiim profilem. Podobizny tych „pięk 
uości" rozeszły się już wszerz 1 wdluż 
słonecznej Italji i stały się odrazu „dro 
gie" szerokim warstwom narodu. 

Jeżeli komu wpadnie w rękę nowa 
moneta zdawkowa węgierska, ten nie
chaj wie, źe wyobrażona na niej ślicz 
ność nazywa się „w życiu prywatnym" 

• f Hona Horwath, i że wybrana została 
z pośród tysiąca kandydatek, jako naj
odpowiedniejsza — dla celów monetar
nych. 

Nawet bolszewicy, idąc za postępem 
czasu, wyszukali sobie krasawicę dla 
upiększenia swych papierków obiego
wych, a jest nią niejaka Agnieszka Mo-
zuchin, dziewczyna wiejska. 

Skąd pochodzi 

M l i ! kolor morza? 
Niebieski kolor wody morskiej polega 

według nowej teorjl prof. Willstaettera — 
nie jak dotąd przypuszczano — na fak
tach fizykalnych, lecz spowodowany ies'-
przez 

rozpuszczone związki miedzi. 
Niewielka zawartość miedzi wprawdzie 
nie wystarczyłaby dla wytłumaczenia sil 
nego stosunkowo zabarwienia, gdyby a-
monjak, który przy rozkładaniu się zwtąz 
ków białka pochodzenia zwierzęcego lub 
roślinnego, n'e tworzył z miedzią inten
sywnie zabarwionych związków. 

Woronow czeka na zgło
szenie Shaw'a. 

tu 
da się odmłodzić? 

Doktór Woronow, bawiący obecn* w 
Vichy, udzielił wywiadu dziennikarzom 
francuskim w sprawach dotyczących od
mładzania. 

Między innem! dr. Woronow oświad
czył, iż w czasie bytności w Cambridge 
na jednym z bankietów, wydanych na je
go cześć, spotkał się on z . G. B. Shawera 
i zaproponował swe usługi pisarzowi an
gielskiemu, gdyby ten potrzebował żabie 
gów, które potrafiłyby odmłodzić s«<łzl« 
wego pisarza oraz przedłużyć jego życie. 

Według oświadczenia dr. Woronowa —> 
B. Shaw, jak na swoje lata trzyma się do 
brze, a nawet znakomicie, lecz odmłodzi 
ciel ludzkości twierdzi, że okres ten zblt 
ża się wielkiem' krokami ku kojcowi. 

Woronow jest bardzo zadowolony z 
tego, albowiem jes* pewien, iż uda mu się 
przedłużyć życie dramaturga do lat 120. 
Wiek B. Shawa, zdaniem Woronowa, — 
jest normalnym dla każdego człowieka, 
nie nadużywającego w życtu, a odmłodzę 
nie po 70-le*niem życiu jest według nie
go laitwiejsze, niż o 10 — 15 lat wcześniej 

Redaktor naczelny- Franciszek Probst, Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
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